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DZIENNIK KIJOWSKI
ł is x o  F O L iT m ą g p o Ł ie i is  i l i i i e a c h i

lewazt. pćłrocz. rocz« 
jPrrmTT^rcfbfi w  krają L— 2.— 6. -  12 .—

.  Za granicą 1.60 4.50  Si.— 16-— .
L2«t z m ia n ę  a d r e M  &3 k a s

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lu b  5̂ 8®  mlejscay 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20 kop. każdy n»- 
siępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy £ ’0 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne no 4 0  Ł  W  jndłiycft 
„Nadesianc0 wiersz petitowy lub j t g o  tu ejaat t  Lu.

r a m e p  p o j o d y ń o x y  B  k o p .

PreonBrerata I ogłoszenia przyjmują Z M ś ń S B f B *

p .

W i n c e n t y n a  z  K a j z e r ó w

W e r y h o - S a r o w s k a
« ? & |W J E j S  JS JE JlP-

firm a istnieje cd roku 1870.
W ogrodzie Cesarskim  (Chateau des Fleurs), telefon Nr 317  i w  m agazy
nach: E. Kri&Sew i Kreszczatyk Nr 37 naprzeciw  Fundulilrjow skiej. V?, 

■ K r is t e r a  na rogu InstytAckiej d. Popov/ą, We ®sw ®p S e k , p ią te k  
i se  Ciotę W ielkiego tyg o d n ia

d o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  
a r s t a p ł a  w  W wmarariM

e ^ a ^ r M r a  śws- 
d n i a  1 2  m a r c a ,

S a k p a m o n t a m i

czem zawiadamiają: siostra, 
aica o gedz. 4 ej po pot.

sy n , sy n o w a  i w nuki. P ogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24
17 6 1

Etiż, a ra lii ,  bzu, litiL k onw alii,  h y a c y n tó w ,  tulipanów, s y n e -

Fuyl  Ozdobne źaroinierki tecznych i t d. Proszę n e utoż
sam iać z firm ą c tak;« r . samem nazwisku. 1738

I
<

Ii

IZ ak ład  O grodniczy^
Kijów, 

ul. Np  miecha.

P o lica  na 
n?d'fcodz:;

Z. Zewadzltitgo,
Święta Wielkanocne

ii
n I

Dnia 2 ; ko marca o godz. 3 po południu z mieszkania 
ul. W .-Żytom ierski j  Nr 24 odbędzie się pogrzeb

ł . t P.

U

Ludka Dziewanowskiap
l o z n ia  i- s  e j k ie s y  grm nazyaim  N au m enki.

czcm stroskane rodzeństwo zawiadam ia krew nych i znajomych. I

T e a tr  „ S ^ l c w c e ^ a 1 Dziesięć przedstawień 
St -Ptli. Teatru

Dziś rozpoczęcie sprz<daźy b iletów  Y t7U !gc 7UMPEPi2 f lłn  * Z ‘ LTołm- 
na przedostatnie 3 p izedstaw icnia łW GIusO .UIu skicj.
R E P E K  I l A K: W sobotę dn. 3t-go „ P i ę k n e  S a b in f e i "  I A nćrejew a. 
„ W s c h o d n ie  s ł o d y c z e "  (wallta ros. z kahurdyń t cp. żart w  a c h  akt. 
muz. I. Saza „ M a r t o b  ia  8 6  u n i s t a "  W . Kyszkowa. „ S z k o ł a  
E iu a li* -  N. J  -wreinowa W niedzielę dn. 1 kwietni" „ W s p o m n i e n i a " ,  
„ C z y  nic o o u ś e s ć  k u r t y n y ' 1, „ S a j k a  b a b u ń  "  „ f a n i e c  i k o -  
s t y u m  <, „ V / y s tę jp  R y ę z a ł a e a "  W poniedziałek dn a g o  k w itu ™  
„ M o r a l n e  p e t lo fa n ty  c z ł o w i e k a " ,  „ t S a r ł o b r i a  535 y o  c z i s f P ’ , 
„ L i t i e r a t u r a  W a ń b i" ,  ,,■ R o m a n s e ”  w yk. A. Abrarn.au. T a ń c e
■ łu n o a n  w yk. p. I b a  -, „ W a m p u k a " .  O sprzedaży biletów na ostał 
nie dw a przedstawienia będzie osobne zawiartomieięic Początek pr>ed 
stawień o g 8 i pól w. ISdtty nabyw ać można tylko w  kasie teatru Dma 
2 j i 26 m srra kasy bęclą zamkniąie. . ! 75Ó

y y S o l c ^ C B w a ^ .  Ś w ią te c z n y  tydzień
W ystępy Peteis 
burskiego teatru

T e a ir
„Krzywe zwierciadło11

R e p e r t u a r  p i i ą c i u  p r z e d & ^ a w i e ń :  ló5°
W  poniedzialfik dn 26, w torek 27 i piątek 30 m arca: 1) „'.W spom nie
n ia ” , 2) „O z y  n ie  c p u ic ić  łu r ł y n  y ” . 31 n v a  nieo i ko - 
r t y w n " ,  41 „ B a jk a  b a b u n i” , 5),,W ystęp  R fc tz a ło w a ” . W śro
<ię 'In. 28 i czwartek 20 marca: 1) „ P ię k n e  S e b in k i"  I.. Andrejc.wa, 21 
„ C h i s t k a  do n o sa  b a re u n a te j” , 31 , , C z te ry  t r u p ;  F ia m e tt i” , 
4i „ R o m a n s e ”  wykona A. Abramian, 5) , ,W asyl W a sy lic z  ptugo-
d z ił”  Ke.żyserya N jew reinow a Muzyczny oddz. pod kier. W . Eren 
berga. B ile ty  do k r z e s e ł  i ló ż  n a b y w a ć  moz-na. Kupony na gale" 
ryę oraz bilety na balkon górnego piętra na w szyst. przedstaw, sprzedane

£eatr Klubu Komsrcyjnegc. 
mego Teatru Miniatf^e
trupy rosyjskich tira ^  
m atyrznycii artystów

trcjfjnęgo. T l f e S s e K -  Rucbe-
i t i n i a t l l P P  popularnej,, ‘ ctcszącf j się wszę- 
W»:» l»  *•«'■ t  Ażie Ł cro in cę ib  powodzeniem

Liliputów
Najm niejszych ludzi na całym  święcie, 
dztalny zarządz. artysta S . Maksimów.

Szczegóły w  afiszach. Odpowie-
17.83

P i e r w s z y  teata* „IM in ia tu r”
J n s t y t u o k a  Wł 3 T e le fo n  M  3 3 *7 3 .) 1098

XJtll c y łt l. W  poniedziałek d 26-go, w e w iotek d. 2 ;, w  ś -o fę  dn. 28, 
wr czw artek dn 29 go m arca 1012  r. r i  , tZ 0 n ęb io n u  cnoto*1 wodew. 
w 1  ak. przer. Ktyłowm, 2) , {F ig le  Ncziti , 1* wod. w  1 akt. de Bauv,l<i, 
dom. Kzenk Kupera, 3 t „ Z g i-  ą i  p ie s "  żart Szew lakow a, 4) A n tra k t  
m u z y c z n y  (śpiew) Podczas antraktów kinem atograf. Początek o g. 6 
w iccz. W ettiug seansów T o 6-ej, 11 o godz.7-ej m. 15 , III o g. 8 ni. 3o, 
I\ ' o g. 9 m 45 wiecz., 8' o godz. 11-e j. W ejście  co pół godz. Następny 
X X III  cykl od piątku d 30 marca.

P a l a e e
R o l l e r - S c a t i n g - R i n g .  M ikołajowska Xs 4 — 6 - 
Od poniedziałku dn. i6  do soboty dn. 30 go marca

Wieczory Wielkanocne.
Dnia 16, 27 i 28 m arca od g. 4 i pól pp. i od godz. 
8 i pól wiecz. w ystępy znakomitego angielskiego

T r i o  H a n d i
SZX$S3 r*  J * a l a  W enecka.

W e wtorek dn. 27 m arca w  południe seans od godz. 12 c£e 2  po poi.

m fjfd o  " dnf: .5. „ b w i ą t e  c3z i e c ; n n 0 “ . flenK iirs plĘic-
nnĆPt rl7iOPi»Pf>i K<’ 1!kur-> dziecięczj dcklam acyi. Wa w r e t n i -  
IlUotil UCICuiębbi. sk u  — w y se g i, konkursy, zabawy. W f o y t r r  
tańce, kotylion i zabawy bez wrotek. Dzieci w  wieku do lat B-miri 

otrzym ają bezpłatnie niespodzianki.

P o c h ó d  Tryum falny
m łodego pokolenia z kwiatami, flagam i jzpcńskiem i wachlarzam i 
i parasolam i, które pozostaną dzieciom na pamiątkę. W ejście na 

święto dziecinne dla dzieci i dorosłych 50 kop.

3 seansy codztasnts 3 84

I) od g . 12 do 2  i p ó ł po p o '.,  2 ) od g. 4  i p ć ł d o  7 w ic c z ,, 
3 ) od g . 8  do 12 w n.

Stoliki na seansy w ieczorow e zam aw ia ł można zawczasu w  kasie 
scaiingti. O rkiestra w ojskow a pod batutą Br. Rogow ojów . P ie rw 

szorzędna restau rac ja  
Zarządzający J .  N. J a r c ło w .  Dyrekcya J .  G. S z o sz n ik o w .

Caves des Vins Etrangers“
D epdt d e

A  de Luze & Fiis Borde:iux,
K ijó w , M ik o ła jo w sk a  4 . T e ie i .  S - 5 4 ¥

Poleca znane ze swej dobroci: W ina, Ktsniłijęi, .ŁA^ie-cy, 
Rum y, oraz zn ak o m ite  s  a r k i  i m ia d ę . 1003

Z •■ozporżądzeriia Zarządu Akcyzy w Wielki 
Piątek magazyn będzie zamknięty

Wytworne upominki na Wielkanoc
POI .FC A

J o u la l  le farmie**
Jearł g-s*Msdti»js,łeś

K i ! i i 3 ł a i " i w s % a  2 .  
ARTYSTYCiNE JAlA WIELKANOCNE

stylow e bombonierki, wyborne cukry.

r

jv  kolosalnym  w yborze rozmaite kwitnące rosim y:

i  Azglie, Hiacynty, Prymule, Cynerarye
^  SSSF" Przyjmuje się zlecenia na obsadzanie grobów. }
ż*1' i! C en y w s z y s tk o  b a rd z o  p rz y s tę p n e  !! 1609 P

-----------------------------r a o

St. Roszkowski
S k ł a n l y  i a ^ a c z n e  r a  K i j a s i e

Skład głów ny: Wielka Wasylkowska Nr 1 teł, 14—93 
Filje: 1) Kreszczatyk 34 , Pasaż, teief. 33 -77 

2) Lwowska 6, telef. 3 3 —78.
Poleca świeżo otrzymane znakomite wyroby 

z n a n e j W a rs z a w s k ie j fa b r y k i  „K C S L E S S E ."

chorób gardła, ucha 
nosa i chirurgiczne

TJ
Towarzystw Inżynierów

s .  s . B m m m m  i s - k a
E i j ó w ,  P r o r e z n a  A is  15  T e i s f .  2 7 * 0 1 .

= T  BIURO TECH N ICZN E i E L E K T R O  - TECH NICZNE. =
W indy. O grzewanie i wentyla- 
cyti. Porcelana dla celóA’ tech
nicznych i laboratoryów  Wodo- 
m iary. Dymo-spalacze. Pochła
niacze pyłu A paraty  do prania.

Lam pki ekonomiczne.

U rz ą d ze n ie  fa b r y k , w a r s z t a t ó w , k in e m a to g ra fó w , 
dom ów  eto .

P o ra d y  w  s p r a w a c h  te c h n ic z n y c h  i e le k tro  * teoh* 
n iozn y^ h . 1536

P ro je k ty  i k o s z to r y s y  na p ie r w s z e  ż ą d r n ie .

Reklam y elektryczne. Elektro - 
m edyczne aparaty. Akkumulato- 
ry. Transform atory. Urządzenia 
eiekryczne. Lam pki w ęglow e. 
Latarnie spirytusowe i naftowo 

żarowe.

Lecznica

0 raJ. Sznarbaciiowskiego
Kijów, W  -Podw alna 2, Tel. jó-o 324

B-r Wanda Eermki w,śf°t
Chor. skór., wen. i syf, Przyjro. 10 11 
5-ó. '  473

mmi

# #
1Ł82 1806

T -w o S r .  B ta n d o w y ,
^ p e s z c z a t ^ k ,  G m a c h  R a l i u s z t i .

Otwarta !! filia. Sasarab- 
»a Hale Targowe. T”*i"t».«w*n»"«ć *'* •'■tftr*oi p ro d u k tó w .

I Wędlina litewska, Masło
R l c h y l e w s k a  S - f c a .  P r a r e z n a  N ś  ( 5 . 1688 !

Majątek polski 350 dz
b. tanio i na dogod. warun. do sprzed, 
kijów, gub., Radom , p o w , oci now. 
miasta 7 w., od buduj. d. ż. ć w ijrst, 
komplet, separat, ornej praw ie cała 
pszen. 214  dz. lasu zupeł. nierąban. 
25—35 lat, wartości 250—300 rb. dz. 
136  dz. W iadom ość: K ijów , W .-Ży- 
tom. 18 m. 1 1  E. R . 1539

olbrzym i w ybór
prześliczne od 

miany. 323jKpcynty 
W  S. £€SISZ
M a r i j sk o -B la g o w ie s z c z e ń sk a  Kr 104.

Dla u iożtępaienia prertuaa-rr. .D z ien 
nika K ijow ik iego* nabyci* o« w a 
runkach najdogodniejszych książek 
m eibędnych m  każdy a  dosau po s 
kisa, porozm stielićwy się :  w y ó « w i: - 

■ai 1 (tdstępujetmy

p$ cenie zniżonej
wyłącznie tjika nnszyar p*cnunerł 

ittrsaa.

O fi Feliksa
a iam y, Bo iluetiacyl iltnicza du a 
aaapa Po.ski z podz'ałę«« u* woje
wództwa. Cra» dla prcruwerstoirOw 

..Dcfecnika jCjjowskiege*:

»  k a p ,  m

(w szdebaej apyRWir1

Kraków
Rys historyczny de połowy XVI i wm, 3

t a n *  k slęce i^ sk fi r b .  9 ),,

(W  azdobnej oprawie)

Jła pławInCytj wysyłaB.y sa laPero 
niea* z d^łączeate:* kasztów j*rie- 

®7»Ici

Oeulsch-Saiizianer.
Lwów, d. 2 kwietnia.

Przez łatą calc i ikt o nicmcach galicyj- 
sktch nic wiedział, nic słyszał: żyli spokojnie
po swoich koloniach, mając zaspokojone wszel
kie wymagania kulturalne, pcdityczne i gospo
darcze. Idopiero pod wpływem agtlacyi wszech- 
niemicckicj przed sześciu laty przypomniano ich 
sobie i przy współdziałaniu agitatorów z Buko
winy zaczęto w kraju krzewić idee panger- 
mańskie.

Terenem po temu najodpowiedniejszym 
okazał się B and der christlichen Deutschen 
in  Galizien, którego poszczególne grupy miej
scowe pokryiy siecią swą kraj cały. Oparia 
się ta crganizacya o czynniki zewnętrzne, prze- 
dewszystkiem o wiedeński „Schulverein“ i orga- 
ntzaeye berlińskie ku ochronie niemczyzny.

Organ „Bundu*, tygodnik „Deutscbes 
Volksblatt iiir Galizien8, w Nż 154  przynosi 
opis dorocznego zjazdu związku niemieckiego, 
który się odbył we wsi Dornfdd w powiecie 
lwowskim przy udziale 500 uczestników.

W zjcźJzie tyin wziął także udział pości 
Keschmann, wybitny agitator pan germański na 
Bukowinie.

Sprawozdanie przewodniczącego „Bundu8 
podaje kilka cyfr, wysoce znamiennych dla roz
woju tej organizacyi. L.iczyła ona

W  roku Grup lokalnych Członków

39 >7 6 r ro 6
r 908 62 35 ' - ' f  r
19 0 9 76 452Ó
1 9 1 0 84 458 +
1 9 1 1 94 5 l 48

Organizacya operująca 5,000 ludzi zorga
nizowanych przedstawia Łądź co bądź poważną 
słę !

Zabiegała ona przedewszystkietn o spra
wy szkolne, Owóź w ostatnich dwu latach 
utworzyła 15  nowych srkół o 2 ( klasach, utrza 
mywała 5 nauczycieli, subweueyonowala przy 
pomocy BSehulvcreinub wiedeńskiego 52 szkoły; 
na cele, wiodące do wzmocnienia niemczyzny 
w kraju wydala 1 1 ,3 2 9  kor.

Z  inieyatywy ,Bundu“ powstało w kraju 
nowe stowarzyszenie niemieckie , szkoły śred
niej8; ma ono na celu utrzymanie średniego

zalładu nsukoaego niemieckiego, na razie jed- 
nżk działalność swoją ogranicza do pomagania
materjralnego gimnazistom. Obok tego zaczęto 
organizować niemtów w stowarzyszenia kultu- 
ralno-towarzyskic, v.ięc dziewczęce, młodzieży 
wiejskiej, sportowe i t. d. W  Krakowie i we 
Lwowie podniesiono myśl wybudowania wła
snego domu niemieckiego i na ten cel zebrano 
już pewne fundusze.

Z  uchwał powziętych najchsraktcrystycz- 
niejsze jest podziękowanie p. namiestnikowi Ga 
licyi za rozporządzenie językowe, które nakazu
je władzom administracyjnym, gdzie język pol
ski jest językiem urzędowym, prowadzić kores- 
pondencyę po niemiecku z gminami niemiec- 
kiemi. ,

Niemców dziś w Galicyi wedle ostatniego 
spisu ludności inamy 94,000. Wobec ośmiomilto* 
nowej ludności kraju, procent to nieznaczny bar
dzo. Wszakże nic trzeba lekceważyć tej ludnoś
ci, teinbardziej, źe ruch obecny, sel (laryżujący 
się z rusinami, zwraca się przeciwko polakom. 
K aidy sukurs czynnikom wrogo nam usposo
bionym musi być brany w rachubę, tembardziej 
taki, który, jak uiemcy galicyjscy, ma oparcie 
bardzo poważne i w Wiedniu, i w Berlinie.

J. Raniwa.

Z Wilna*

łów*

J^-go marca.
Z dorocznego walnego zebrania „Soko- 
jstnutny wyciągnąć musimy wniosek, że

zamiłowanie do ćąjrii zeń fizycznych zamiast się 
rozwijać słabnie u nas widocznie. Wydanie w 
t o tysiącach egzemplarzy broszury, uświadamia
jącej najszersze W'ar Rwy o doniosłości cwiczeń 
gimnastycznych, skutku nie odniosło, liczba 
członków towarzystr. a nie zwiększa się, 3 ćwi
czących się jest coraz mniej, w ostatnim roku 
już nie było grupy ćwiczących się dziewczynek. 
Usuwa się też od ć .Uczeń młodzież, starsza z 
zakładów naukowych, znajdując wymówkę w 
braku czasu, postan >wiono więc urządzić dla 
nich ćwiczenia w dnie świąteczne. Sprawozda
nie sekcyi wioślarskiej wykazało, że należy do 
niej tylko 35 osób, i działalność tej sekcyi sła
bo się rozwija. Postmowiono prosić radę miej
ską o udzielenie placu nad W ilią dla prowa
dzenia ćwiczeń na wolucm powietrzu w cią

gu lata; jeżeli prośba zostanie uwzględniona, 
to zorganizowane będą i lekcye pływania, co 
zapewne przyciągnie wielu chętnych.

W  wileńskiem Tow. rolniczem odbyło się 
posiedzenie założycieli komitetu leśnego. Po 
wybraniu zarządu, polecono mu opracować re 
gtiiamin biura leśnego przy komitecie, którego 
zadaniem będzie: sporządzanie planów gospo
darki leśnej, pomiary, zakładanie szkółek i le
śnych kultur, parcdacye leśne, układanie próśb 
i podań do komitetu oebrorty lasów, pośredni
czenie przy sprzedaży lasów i t. d. Zarządza
jący lasami państwowymi, obecny na posiedze
niu, wyraził gotowość popierania wszelkich 
prac komitetu leśnego.

Zaprojektowano otworzenie w blizkiej 
przyszłości praktycznej szkoły leśnych brakarzy- 
szafarzy. Ogólne zgromadzenia komitetu odby 
wać się będą co miesiąc, co wpłynie natural
nie na intensywność działalności i nie dozwoli 
na drzemkę będącą plagą wielu innych komi
tetów.

Nasi księża nie zaniedbują żadnych środ
ków, by wpływy swe jaknajmocniej ugrunto
wać; przybywa nam jeszcze jedno pismo przez 
księży redagowane „Nasz 1'rzyjaciel8. Będzie 
to tygodnik obrazkowy, na wydawanie którego 
otrzymał koncesyę wikaryusz katedry wileń
skiej.

Otworzyli też swoją księgarnię, pomimo 
że już mamy w mieście kilka innych zupełnie 
zaspakajających potrzeby miejscowe.

W „Birż. Wied B podana została wiado
mość, że odczyt prof. Gredcskuia w Wilnie zo
stał przerwany przez polteyę, jak tylko prele
gent (kadet) zaczął mówić o zbliżającej się kam
panii wyborczej. Publiczność urządziła mu o- 
wacyę.

„Siew. Zap. Żyźn 8 donosi o energicznej 
agitacyi, którą zamierza rozwinąć kowień
ska parłya lucwsko-katolicka dla przeprowa
dzenia na wyborców do IV  Dumy swoich zwo
lenników. Stera się usilnie o połączenie wybor
ców z kuryi włościańskiej z przedstawicielami 
duchowieństwa i własności muiejszej, w prze
konaniu, że gdy zamiar się uda wyjdą na po
słów z gub. kowieńskiej ludzie godzący się na 
zapatrywania polityczne litewskiej partyi kato
lickiej. Jest to strzał wymierzony przeciw kuryom: 
polsko-ziemiańskiej i żydowsko-miejskiej.

Zatwierdzona ustawa związku nacyonali- 
stów rosyjskich w Wilnie wyraźnie określa 
dążenia nacyonalistów. Celem jego jest: zjedno

czenie miejscowego społeczeństwa rosyjskiego 
w dążności do ochrony spra w rosyjskich w tym 
kraju— wiary, - języka i narodowości— i do u- 
trwalenia duchowej i kulturalnej łączności z 
rd enną Rosyą.

„Siew. Zap. Z) źnu raduje, się z powstania 
związku, „pierwszej nacyonalnej organizacyi ro 
syjskiej, mogącej skuteczni-: walczyć z zachłan
nością polaków 8 „Nowoje W reona8 jeszcze 
donosi, że związek zaopiekuje się przeJewszy- 
stkiem elementarną szkołą rosyjską, która od 
czasów gen. gubernatora Potapowa została za
niedbana dzięki „intrydze polskiej8. „Właśnie 
szkoła ta ma posłużyć du odrodzenia btałorusi- 
na i pozyskania litwina dla kultury rosyjskiej.8

Dziś odbędzie s :ę otwarcie wileńskiego 
związku nacyonalistycznego; wysiano telegrafi
czne zaproszenia do Bobryńskiego, Zatnysło- 
wskiego, Balaszowa i o. W ataksina.

Potężna to, przeciw nam wykute broń, 
ale pociski jej chyba nie trafią do celu.

Jak  politykę rusyfikacyjną prowadzą n& 
własną rękę nauczycielki ludowe, widzimy ze 
skargi podanej do kuratora wileńskiego okręgu' 
naukowego przez rodziców dzieci, uczęszczają
cych do 3 ej dwuklasowej szkółki żeńskiej w 
Wilnie. „Nauczycielka— piszą rodzice— systema
tycznie zmusza nasze dzieci do uczenia się mo
dlitw prawosławnych przed i po nauce .. Szy
dzi z naszych uczuć religijnych i gwałtem zmu
sza naszą dziatwę bywać w szkole w wielkie 
święta katolickie d. 1 listopada i d. 8 go gr u
dnia. Wobec dziatwy łaje kapelana szkoły 
najgorszymi wyrazami-8 Podpisani na skardze 
proszą władzę naukową o przeprowadzenie 
śledztwa i usunięcie nauczycielki ze szkoły 
Skarga podana, była w początkach postu, ałe 
pozostała b>z echa. Nauczycielka wydaliła Lil
ka dziewczynek za odtnowę. nauczenia się mo
dlitw prawosławnych. Kapelan, nie mogąc złe
mu zaradzm, usunął się zupełnie 1 wykładów 
rehgii w szkółce niema wcale.

Z  Pińska donoszą, że miejscowe zakłady 
naukowe nie mają wykładów ant rr.ligii, ani ję 
zyka polskiego; na miejsce usuniętego kapela
na władze duchowne z Petersburga przysłały 
nowego, ale ten nie został zatwierdzony przeż 
władze okręgu naukowego.

W M ńsku odbyło się baidzo ożywione i 
liczne doroczne walae zgromadzenie członków 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń rolnych. Finan
sowy stan Towarzystwa okazał się świetny i 
działalność dzięki pilnemu kierownictwu rozwi

ja  się coraz pomyślniej. Na zebraniu, po oży 
winnych debatach, większością g :osów przyjęto 
projekt budowy własnego domu.

W początkach kwietnia rozpocznie się w 
Mińsku wystawa artystyczna, w której wezmą 
udział malarze warszawscy, krakowscy i wileń
scy; projekty urządzenia takiej wiosennej w y
stawy arrys ycznej w W ilnie—spełzły na tu
czem.

Doroczne walne zgromadzenie członków 
Tow. klubu polskiego „Ognisko8 wykazało, jak 
trudne są warunki toytu iastytucyi. Nie upada 
ona jednak, a usiłuje o ile możności rozwijać 
swą działalność. Na ostatniem posiedzeniu u- 
chwalono utworzyć specyalną komisyę’dla opra
cowania programu urządzania oJczytów i po
gadanek. Powzięto projekt wznowienia sekcyi 
dramatycznej i rozszerzenia biblioteki i czy
telni.

W  dnu oddziałach kowieńskiego Tow. 
rolniczego, a mianowicie w Wilkomierzu i Sza- 
wl.ach odbyło się doroczne walne zebranie. 
Szczególniej w Wiłkomierzu wszystkie sekeye 
ujawniły intensywną działalność. Godne uwagi 
są instytucye ubezpieczeniowe: „Słom ianka8—-i 
„Krow ianka8 ratujące włościan w razie klęski po
żaru i pomoru na bydło.

Na folwarku dzierżawionym przez hr. K o 
ssakowskiego powstają dwie fermy wzorowe 
typu włościańskiego i stacya doświadczalna.

Założony niedawno w Wilkomierzu syndy
kat rozwija się nadspodziewanie. Przy obu 
oddziałach kow. Tow, rolo. istnieją sekeye go
spodarstwa domowego prowadzone przez zie-
imant 1.

E. W.

S e n n a c y a  o  p o l s k i e j  [ k o r o n i e .

„Oeslerreich. llluslriete Zeitimg", podaje 
równie sensacyjną, iak śmiałą wiadomość, żc pol
ska korona ukryta jest u jednego z polskich ma
gnatów, że wierna kopia ttj korony znajduje się 
na grobie Sobieskiego w Krakowie Zrobiłaby ta 
wiadomrść wrażenie, gdyby nie załączona podobi 
zua owej korony. Przedstawiona na fotografii „Oest 
111. Zeitung" barokowa korona zestawiona z faktem, 
że r.a«z klejnot koronacyjny pochodzi z czasów go 
tyku, sprawia wrażenie... humorystyczne 1 nie świad
czy zbyt pochlebnie o kulturze artystycznej reda- 
kcyi. A już wstrętne Czynią wrażenie tytuły podpi
sane pod polską i czeską koroną: korony „poza
służbowe".
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polacy i czesi na Śląsku.
(Dokończenie).

4 W p ł y w y  i p r z e m o c  c z e c h ó w .
Narodni Rada z największem zdziwie

niem pylą. skąd może być racwz o jakiejś prze
wadze gcspodarczej czechów, ułatwiającej im 
ucisk: |Polacy śląscy nie mogą odczuwać uci
sku ekonomicznego ze strony czeskiej, ponie
waż z ogromnej ilości przedsiębiorstw przemy
słowych Śląska ani jedno nie znajduje się w 
rękach czeskich".

Czyż w Pradze tak mało się wie o stosun
kach c a  Śląsku?

Właścicielami kopalni i przedsiębiorstw są 
rzeczywiście towarzystwa akcyjne niemieckie, 
ale ich współwłaściciele są daleko A  na miej
scu są zarządy i te zarządy są lub do ostatnich 
lat były czeskie: czeski dyrektor, cioski inży
nier, czeski urzędnik, czeski dozorca. Od lat 
panują czesi w tow. Orłowa Łazy i te ich w pły
w y obrobiły Orłowę, Porębę, Łazy, Dąbrowę. 
Czech stał na czele tow. kolei północnej, i cze
ski zarząd wywarł wpły\v na okolice Ostrawy. 
A ż do trzech lat ostatnich w czeskich rękach 
był zarząd kopalni hr. Larischa, co podziałało 
na okolice Karwiny. Aż do dwu lat ostatnich 
w czeskich rękach był zarząd Tow. Alpińskiego 
i ten to zarząd tak bardzo od polszczył PietwaM 
i Rychwald. A  czeski zarząd kopalni otwiera 
drogę czeskim kasom pożyczkowym, czeskim 
sklepom, czeskim lekarzom, ma w ręku mie
szkania robotnicze, a równocześnie wyrastają i 
prywatne domy właścicieli czeskich, którym ka
sy czeskie ułatwiają nabywanie gruntów i bu
dowanie domów, dzięki bsrdzo gorliwej i do
skonale zorganizowanej pracy narodowej cze
skiej, dobrze znanej w Narodni Radzie.

Gdy się tak panuje nad robotnikami pol
skimi, jakże łatwo jest przy wyborach gminnych, 
opartych na stopie podatkowej i na głosowaniu 
jawnem, zdobywać zarządy gminne nawet w 
miejscach, gdzie ludność czeska nie stanowi 
ani czwartej części (jak było np. w Łazach) 
wyłącznie z powodu nacisku kopalni. Jak  ła
two jest zmuszać ludność robotniczą, by dzieci 
posyłała do szkoły czeskiej. A  gdy chce ona 
szkoły polskiej, wtedy, jak w Hermanicach, ko
palnie i właściciele domów posuwają się aż do 
wymawiania mieszkania, i dzieją się rzeczy ta
kie, jak z owym robotnikiem polskim, którego 
za karę tak przepędzano, że wraz z sześcior
giem dzieci nie mógł nigdzie znaleźć kąta, i mu
siał go przygarnąć do owego szczupłego mie
szkania polski nauczyciel szkoły prywatnej.

Czeskie zarządy kopalni i przedsiębiorstw 
przemysłowych na Śląsku —  to duża karta dzie
jów  tamtejszego ludu polskiego w ostatnich lat 
dziesiątkach.

5. W a l k i  i w s p ó ł d z i a ł a n i a  p o l i 
t y c z n e .

Wedle pisma Narodni Rady, po stronie 
czeskiej usposobienie jest pojednawcze: „W ła
śnie w ostatnich czasach krajowi posłowie cze
scy na Ś  '.sku, przez wybór d-ra Michejdy na 
członka ydzialu Krajowego, zamiast zmarłego 
czecha, d-ra Stratila, znowu dali polakom na
macalny dowód, iż życzą sobie z nimi sprawie
dliwej ugody*. Trzeba tu dodać parę słów 
objaśnienia. W  kuryi wiejskiej w sejmie po
słowie polscy razem z czeskimi m sją większość 
przeciw niemieckim. Zaw arli tedy układ, żc w 
jednej kadencyi wybierać będą polaka, w dru
giej czecha. W rzeczywistości po ks. Świeżym, 
który był członkiem Wydziału Krajowego przez 
jedną kadencyę. wybierano aż w trzech następ
nych czccba, a dopiero obecnie, co śmierci d-ra 
Stratila w ciągu kadencyi, na resztę jej w y
brano d ra Michejdę. Szczególnej życzliwości 
w tern niema.

Naodwrót ze strohy polskiej, wedle pisma 
Narodni Rady, najlekkomyślniej pogłębia się 
przepaść, a przedewszystkiem artykuły dzienni
ków polskich na Śląsku, „w  których naród cze
ski byl wystawiony jako pozbawiony kultury, 
jako naród opryszków, złoczyńców i bandytów", 
miały być „pisane w ten sposób, że uważaliś
my za ujmę swej godności odpowiadać na nie". 
Ogólne takie oskarżenie pism polskich na Ś lą
sku, żmudnie tam borykających się z przeciw
nościami, wytoczone przed społeczeństwem pol- 
skiem ze strony czeskiej, jest bardzo ciężkie i 
bardzo niesłuszne. Niechaj w Narodni Radzie 
Czeskiej przejrzą roczniki pism czeskich na Ś lą
sku. Tam znajdą się artykuły naprawdę zohy
dzające cały naród polski, jak np. w „Opav- 
skym Tydenniku", który pisał: „Robotnicy pol
scy w G alicyi wyrośli w atmosferze barbarzyń
stwa... Część tych polaków wstydzi się dzisiaj 
powiedzieć, że są polakami, nie chce się utoż
samiać z czynami wielkiej części swych braci, 
którzy na 0 3 trawskie przynieśli kulturę, którą 
śmiało można nazwać kulturą dzikich barba
rzyńców". A  w „Obranie Slezska* i w innych 
pismach czeskich są z dnia na dzień rzeczy, 
których powtórzyć nie można. W  ręku naszem 
znajduje się spory tom naklejonych kilkuset w y
cinków, którym równych w pismach polskich 
się nie znajdzie

Wszystko, o czem powyżej mówiliśmy, 
świadczy aż nazbyt jasno, z jakiem napięciem i 
z jaką gwałtownością toczy się na Śląsku Cie
szyńskim walka polsko-czeska, chociaż rzeczy
wiście, jak słusznie podnosi Narodni Rada, i 
polacy i czesi są tam bardzo upośledzeni poli
tycznie wobec niemców. Ale my się nigdy nie 
pogodzimy z twierdzeniem czeskiem, że zachod
nia część Śląska Cieszyńskiego, to kraj rdzennie 
czeski, i nie oddamy miejscowej i napływowej 
ludności polskiej czechom. Nie my tf.m pcha
my się na zachód, ale czesi na wschód. Naród 
polski jest i może być spokojny w swem su
mieniu, że tylko broni swojego. Wielką donio
słość zgody czesko-polskiej na Śląsku uznaje
my mimo wszystko w całej pełni i dobrą wolę 
Narodni R ady Czeskiej, która objawiła chęć 
zgody, wysoko cenimy, bo całe społeczeństwo 
polskie gorąco prsgnie złagodzenia dzisiejszego 
sporu szczerem porozumieniem, opartem na 
rzeczywiście sprawiedliwych zasadach i pod
stawach.

Kurłow, Kulabko, Wierigin 
i Spiridowicz.

We wtorek, jak donosił nasz korespon
dent, na posiedzeniu I go departamentu Rady 
Państwa wysłuchano sprawę o działaniach nie
prawidłowych podczas uroczystości kijowskich 
w jesieni r. z. Kuiłowa, Kulabki, W urigina i 
Spiridowicza. Senator Trusiewicz, dokonywu- 
jący rewizyi, ustalił szereg nadużyć oraz bez
czynni ść władzy ze strony tych osób, którym

powierzona b jU  ochrona osób wysoko po
stawionych podczas uroczystości kijówlkich. 
Śledztwo doprowadziło do wniosku, że wskutek 
dopuszczeni:’. Bogrowa do ogrodu klubu kupiec
kiego d. 1 3  go września, a następnie na przed
stawienie galowe d. 14-go września 1 9 1 1  r., 
w teatrze miejskim wyniknęło nadzwyczajne 
niebezpieczeństwo dla Jego  Cesarskiej Mości, i 
Bogrow miał możność wykonania swej zbrodni 
na zmarłym prezesie ministrów. Sytuacya ta, 
w jakiej znalazł się Bogrow, stworzona była 
przy udziale osób urzędowych, wobec czego 
rozporządzenia ich w tym zakresie należy zali
czyć do przestępstw, mających bardzo ważne 
następstwa.

Punkty oskarżenia, wytknięte przez sena
tora Trusiewicza w stosunku do wszystkich 
czterech oskarżonych, opiewają, że Kurłow, 
W ierigin, Kulabko i Spiridowicz wykroczyli 
przeciwko włożonemu na nich obowiązkowi za
pewnienia bezpieczeństwa podczas uroczystości 
kijowskich, tudzież, wbrew ustalonemu porząd
kowi i istniejącym rozporządzeniom departamen
tu policyi dopuś-ili na przedstawienie galowe 
w obecności Najwyższej, Bogrowa, świadomie 
dla nich nieprawomyślnego, co stworzyło bez 
pośrednie niebezpieczeństwo dla Najjaśniejszego 
Pana i Jego  Rodziny, a także pociągnęło za 
sobą pozbawienie życia prezesa rady ministrów 
Stcłypina.

T e same osoby, otrzymawszy od Bogró- 
wa zmyśloną informacyę o przybyciu do K ijo
wa rewolucyonistów, w celu wykonania zama
chów tercrystycznycb, ujawniły bezczynność 
władzy, nie 'wszedłszy w ścisłe rozpoznanie do
niesienia Bogrowa i pozostawiwszy go bez na
leżytego śledzenia, co też dało mu możność 
urzeczywistnienia uplanowanej zbrodni.

Kurłowa obwiniono, że będąc świadomym, 
iż Kulabko jest nieodpowiedni na zajmowanym 
przezeń urzędzie naczelnika „ochrany* kijow 
skiej, oraz o niezaJawalającym  stanie śledczym 
w tej instytucyi, nie tylko nie zastosował odpo
wiednich środków, lecz nawet polecił Kulabce 
zorganizować ocfcronę zewnętrzną, przyczem 
nie uwolnił go nawet od tego obowiązku po 
otrzymaniu od Bogrowa infcrmacyi wagi pierw 
szorzędnej, wymagających bacznego spraw 
dzenia.

Kulabkę oskarżono, ze wbrew wydanym 
rozporządzeniom dopuścił świadomie nieprawo- 
myśinego politycznie Bogrowa do ogrodu K lu 
bu kupieckiego d. 13  września.

Na zasadzie danych powyższych okazuje 
się konieczność wszczęcia postępowania karne
go według przepisów przez prawo ustanowio
nych.

Posiedzenie I go departamentu R ady 
Państwa w tej sprawie odbyło się w obecności 
ministra sprawiedliwości Szczegło witowa i w i
ceministra spraw •wewnętrznych Zołotarcwa.

Członkom pierwszego departamentu zako
munikowano przedewszystkiem raport senatora 
Trusiewicza, który dokonywał z rozkazu N aj
wyższego rewizyi działalności „ochrany* pod
czas uroczystości kijowskich.

W ywiązała się dyskusja w sprawie ra 
portu.

Niektórzy z członków pierwszego departa
mentu zaznaczyli, że Trusiewicz poruszył jed y
nie powierzchownie i mimochodem kwestyę w y
datkowani a sum skarbowych przez członków 
„ochrany". W końcowej zaś części reportu, 
gdzie zgrupowane są oskarżenia przeciwko Kur- 
łowowi 1 Co , senator Trusiewicz poninął mil
czeniem poruszoną przez niego samego kwe
styę wydawania bez kontroli pieniędzy skarbo
wych. Tymczasem po zbadaniu działalności 
generała K u row a, wykryto tego rodzaju fakty, 
jak np wypłacenie mu 126  tys. rb. bez wszel
kiej ku temu potrzeby, jakoby na potrzeby „o- 
chrany*. Fakt ten przypadał równocześnie z 
wypłatą przez Kurłowa jego znacznych długów 
osobistych.

Znane są również tego rodzaju fakty, jak 
nieprzedstawienie przez W ierigina dokumentów, 
usprawiedliwiających wydatki na ochronę pod
czas podróży Osób Najwyższych do Niemiec 
na sumę przeszło 52 tys. rb.

Wyodrębniwszy ten punkt pierwszy, de
partament postr.nowił przyjąć w zasadzie nie
zbędność zażądania wyjaśnień od oskarżonych 
— wyjaśnić kilka ważnych kwe3tyi, dotyczących 
nieuniknionego, zdaniem ogółu, pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej generała Kurłowa 
oraz jego pomocników przy organizacyi „ochra
n y*, ponieważ w związku z rozstrzygnięciem 
tej kwestyi znajdowało się i sformułowanie kwe- 
styonaryusza przy zażądaniu wyjaśnień.

Przedewszystkiem pod obrady I go depar
tamentu poddano kwestyę, w jaki vposób po
ciągać do odpowiedzialności członków ochro
ny kijowskiej: czy jako osohy, które popełniły
wykroczenie służbowe, czy też jako uczestników 
przestępstwa politycznego —  zabójstwa prezesa 
rady ministrów, dokonanego przy udziale urzęd
ników „ochrany", którzy dali wolny wstęp do 
teatru Bogrowowi. Po krótkiej dyskusyi uchwa
lono, że jest to występek służbowy i że ma 
być sądzony jako taki.

Następnie rozpatrywano kwestyę, czy ds>- 
na sprawa podlega kompetencyi sądu cywilne
go, czy też wojennego, wobec tego, że wśród 
oskarżonych figuruje trzech wojskowych. I-szy 
departament zdecydował, że wobec tego, iż 
wszyscy oskarżeni działali jako władza policyj
na, czyli cywilna, niema więc podstaw do prze
kazywania spraw y sądowi wojennemu. Z  de- 
cyzyą przekazania spraw y sądowi cywilnemu 
zgodzili się i przedstawiciele rządu.

W ywiązała się dyskusya przy układaniu 
punktów oskarżenia, w sprawie których od po
ciągniętych do odpowiedzialności zażądane bę
dą wyjaśnienia.

Na przedstawienie wyjaśnień pociągnię
tych do odpowiedzialności przeznaczono dwu
tygodniowy termin. Po upływie tego terminu 
pierwszy departament Rady Państwa zbierze 
się znowu w celu zdecydowania o dalszym kie
runku sprawy.

W yjaśniło się na posiedzeniu, że zapadnie 
prawdopodobnie bezpośrednia uchwala o odda
niu oskarżonych pod sąd bez wdrożenia śledz
twa pierwiastkowego,- zgodnie z art. 90 i 91 
ustawy R ady Państwa.

Z życia prowincyi.
Żytomierz 20 marca.

Wzmiankowaliśmy już w roku zeszłym 
nu tern miejscu o zachwianej egzystencyi pry
watnego męskiego gimnazjum p. Preobrażeń- 
skiego. W ówczas spodziewany upadek szkoły 
został zażegnany j  rzez energiczną akcyę grupy 
rodziców, która, zalegalizowana jako stow arzy
szenie przez władze, uzyskała prawa rządowe

na początek dla dwóch młodszych klas W  t. n 
sposób usunięte zostały przyczyny,' dla których 
w gimnazjum prywatnem mniej, chętnie dzieci 
urnesżczano, oddając pierwszeństwo gimna*yom 
rządowym. Zdawało się, że droga rozwoju sta
ła przed szkolą otworem. Tymczasem zjawiły 
się trudności natury finansowej, skutkiem któ
rych w sobotę zapadia dec/zya zwinięcia szko
ły. Łatwo zrozumiała jest treska rodziców prze
szło stu uczniów, Którzy zostają na bruku u 
schyłku roku szkolnego, kiedy parę zaledwie 
miesiący stanowi o zabezpieczeniu przejścia do 
klasy wyższej, lub też o stracie roku.

W ybory w  banku T-w a wzajemnego kre
dytu odbyły się w zapowiedzianym terminie, 
b j- I 5 S °  k- Na stanowisko prezesa nadal 
powołano jednogłośnie p. Z  Paszkowskiego, 
wybory zaś dyrektora na miejsce ś. p. B M o
niuszki nie dały żadnego wyniku, ponieważ nikt 
z balotowanych kandydatów nic otrzyma! ab
solutnej większości głosów Glosy wyborców 
polaków się rozbiły, pomimo uznawanej po
trzeby przeprowadzenia swojego kandydata na 
stanowisko zajmowane dotąd przez polaka 
od lat 35-ciu, t. j. od początku istnienia T-wa. 
Prawdopodobnie obowiązek dyrektora pełnić 
będzie do czasu nowych wyborów p Ja n  Do
browolski, dotychczasowy zastępca.

Rzymsko-katolickie T-w o dobroczynności 
objęło w posiadanie terytoryum (przy ul. Iwa 
nowskiej) otrzymane z zapisu ś. p. Heleny 
Steckiej. Po zamierzonych zmianach domu, 
polegających na dobudowaniu pralni, kuchni, 
oraz dużej jadalni, zostanie tam przeniesiona 
ochrona dla chłopców, mieszcząca się dotąd 
przy uł. Cmentarnej.

Przytułek dla starców i ochrona dziecin
na mieścić się zatem będą na jednem teryto
ryum, co znacznie udogodni administrację

Włoszek.
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(Z pism i od 'korespondentów).
— Zgromadzenie ziemskie. O lhopolski p ow ia

towy zarząd ziemski otrzym ał od szeregu radnych 
ziemskich oświadczenia, że nie m ogą się staw ić na 
wyznaczone na d. 2 1  b. m, powiatowe zgrom adze
nie ziemskie. W obec tego zarząd prosił guberna
tora podolskiego o przeniesienie zgrom adzenia na 
dz. 3 kwietnia. Pozwolenie zostało uzyskane.

— Galon nad Kamieńcem. Dnia ' 19  m arca o 
godz. 9 w ieczór publiczność znajdująca się na uli 
cach Kam ieńca obserw ow ała balon, który nadleciał 
od strony w si Podzam cze i poszybow ał w  kierun
ku zachodnim.

Nadużycia urzędników w  wołyńskiej gu- 
bernialnej kom isyi do spraw  w łościańskich w edług 
słów  „Żizń W o ł.“ , w ykryto w  oddziale czvnszowym  
m alw ersacyę dokonaną przez urzędników N ow ickie
go i B u ław ę. O bydwaj zostali już w ydaleni, a tak
że wdrożono śledztwo.

— Bankructwa. W  m. Czerkasach ostatnimi 
oj asy zanotowano szereg znaczniejszych bankructw. 
Niedawno zbankrutowała duża fabryka w yrobów  
tabacznych Zaryćkiego , a ostatnimi dniami o g ło 
szono trzy nowe niew ypłacalności: W łaścic ie la  fa
bryki zapałek „U kraina", Czarnobylskiego, kupca 
blawatnego, O strowskiego i kupca leśnego Magoriua.

Szpital rz.-kat w Kijowia.

Projekt budowy szpitala rz.-katolickiego 
w Kijowie, nn wzór istniejącego od kilku lat 
szpitala żydowskiego i powstającego ewange
lickiego, powstał przed kilku laty.

Inicyatorem tego, zc wszeebmiar zasługu
jącego na urzeczywistnienie projektu, byl zna
ny chirurg, d-r Ignacy Makowski, ordynator 
szpitala Aleksandrowskiego, do którego też 
udał się współpracownik naszego pisma w ce
lu zasięgnięcia informacji, jak stoi obecnie 
sprawa budowy szpitala.

D r Makowski opowiedział najprzód, iż 
myśl budowy szpitala polskiego zrodziła się w 
jego głowie skutkiem obsertzacyi i początków 
pracy zawodowej młodych lekarzy. Są  ci mło 
dzi lekarze zbyt mało praktyczni.

—  Na praktykę szpitalną w uniwersyte
cie —  mówił d r Makowski —  przeznacza się 
dwa lata i w tym okresie student powinien 
wykształcić się praktycznie w leczeniu wszyst
kich chorób. Oczywiście, wobec ogromnej ilo
ści studentów a stosunkowo małej liczby szpi
tali, praktyka w uniwersytecie jest najzupełniej 
niewystarczająca. W ypada więc pracować prak
tycznie nad uzupełnieniem wiadomości już po 
skończeniu uniwersytetu.

Ale tu dla młodych lekarzy polaków na
suwa się szkopuł poważny —  polaków na 
praktykę do szpitali kijowskich nie przyjmują. 
Otóż ta właśnie okoliczność —  chęć stworze
nia terenu pracy, dla lekarzy polaków była je
dną z pobudek projektu budowy szpitala rz.- 
katolickiego, że nie mówię tu już o jego ce
lach bezpośrednich —■ niesieniu ulgi cierpią
cym, których zawsze jest tak wiele.

Myśl pobudowania szpitala znalazła żywy 
bardzo oddźwięk u b. posła do R ady Państwa, 
p. Stanisława Syroczyńskiego, który wespół ze 
swoją małżonką złożył na ten cel j o ,000 rb., 
zwiększając jeszcze tę sumę w dalszym toku 
oprawy.

Dla ułatwienia całej sprawy, mając jeszcze 
od paru osób zadeklarowane znaczniejsze sumy, 
udaliśmy się za rada d-ra Kozłowskiego do 
T-w a Dobroczynności, które ze swej strony 
odwołało się do rady miejskiej z prośbą o u- 
dzielenie kawałka ziemi pod budowę szpitala. 
Rada miejska projekt ten przyjęła przychylnie 
1 ofiarowała przyszłemu szpitalowi wygodny 
plac na Łukjanówce, obszaru 900 sążni kwa
dratowych, na Którym też z chwilą uzyskania 
odpowiedniego pozwolenia od władz rozpocznie 
się budowa szpitala

Pian budowy, obliczony na spożytkowanie 
całego placu, opracowuje bezinteresownie in- 
żynier-architekt p Karol Iwanicki. Na razie dla 
braku środków cały gmach nie zostanie wybu
dowany. Stanie więc tylko szpital na 20 łóżek, 
ale tak wykonany, że można będzie z czasem 
dobudowy wać doń po we skrzydle, i pawilony, 
co się w końcu złoży na całość imponującą, 
piękną z zewnątrz i wygodną wewnątrz

Odnośne podanie o zatwierdzenie 3talutu 
szpitala rz.-katolickiego złożyliśmy wespół z 
d-rem Bronisławem Kozłowskim 1 d rem K on
radem Rumszewiczem władzom administracyj
nym Prawdopodobnie w najbliższym czasie na
dejdzie z Petersburga odpowiedź pomyślna, po- 
czem można będzie zabrać się do budowy.

Nie trzeba wszakże zapominać, że środki 
na budowę i zaopatrzenie szpitala są skąpe 
i bez pomocy ze strony społeczeństwa niepodo
bna nawet myśleć o należytem postawieniu c a 
łej sprawy

Tak mniej więcej mówił d r Makowski. 
Zc swej strony możemy wyrazić życzenie, aże

by społeczeństwo istotnie poparło jaknajusilniej 
tę pożyteczną, wprost niezbędną w naszych wa
runkach instytucyę.

i i  la sk i.
Niejednokrotnie podkreślaliśmy pewnik, 

że my, polacy, znajdujemy się w położeniu wy- 
jątkowem, które wymaga i pracy oraz wysiłków 
wyjątkowych, czujności nadzwyczajnej i ofiar
ności pilnej a zwykłą normę przerastającej.

Dla przykładu cytujemy wyjątki z artyku
łu: „Postępy podboju Polski", umieszczonego w 
dwutygodniku „Rzeczpospolita*

Smutne cyfry... Smutne, pełne grozy 
„stany bieżące" ze wszystkich dzielnic naszych 
zebrane...

Rdzeń Polski, dzielnica poznnńaha, jest już 
dzisiaj krajem mieszanym, gdyż około ł/3 ogól
nego zaludnienia i okcło x/2 w powiatach kre
sowych stanowi tu ludność niemiecka. W praw
dzie naturalny przyrost ludności polskiej nie 
zmienia tego stosunku w czasach ostatnich na 
naszą niekorzyść, natomiast wszakże komisya 
kolonizacyjna w Hągu lat dwudziestu wyparła 
z kraju 40,000 polaków i usadowiła na naszej 
ziemi około 80 tysięcy ludności wiejskiej i okc
ło 40 tysięcy ludności miejskiej— niemieckiej.

Z  całego obszaru własność ziemska nie
miecka wynosi t.ara dzisiaj 1,6 18 ,608 hektarów, 
a polska zaledwie 1,100 ,000  ..

Komisya kolonizacyjna zabrała nam —  
io r,o co  hektarów ziemi... A  posiada ona 28 
milionowy budżet roczny i 3-milionowy stały 
dodatek państwowy!.. A  w odwodzie stoi usta
wa o wywłaszczeniu!.. A  szkoła, ustawy języ
kowe, brak krzepkich centrów kulturalnych z ro
ku na rok obniżają życie umysłowe polskie 
zwłaszcza wobec coraz silniejszego rozwoju 
wrogiej nam kultury 'niemieckiej. .

Królestwo Polskie ma około —  70 procent 
analfabetóiu, W arszawa około 50-ciu .. W roku 
1904 ym prawie 40 tysięcy dzieci warszawskich 
w wieku szkolnym nie pobierało żadnej zgoła 
nauki!... O szkolnictwie średniem i wyższem na 
próżnobyśmy powtarzali to, co całemu ogółowi 
jest wiadome... Na 100 kilometrów kwadr, w 
Królestwie przypada zaledwie 7 kilometrów 
dróg bitych, podczas gdy nawet Galicya na ta
kiej przestrzeni liczy kilometrów 18 ... Podobnie 
rzecz się ma z kolejami... Zaledwie K , wytwór
czości przemysłowej znajduje się w rękach pol
skich (240 milionów rubli) a -/3 w rękach ży 
dowskich (200 mil.) i niemieckich (270 mil.).

Ccrocznie na emigr.icyę zarobkową nie
miecką i zamorską wychodzi stamtąd około
200,000 ludzi. A  żydzi stanowią już 15% ogól
nego zaludnienia, a w W arszawie w ciągu 5 cm 
lat ostatnich podskoczyła ich liczba o 6^ i two
rzy już dzisiaj prawie 40% ogółu ludności sto
licy.

I Galicya zbytnich powodów do radości 
nam nic daje.

Ogromna część wszelkiej własności znaj* 
ddje się tam w rękach ohcycb, zwłaszcza —  
żydowskich. Już dzisiaj przeszło 15% ogółu ziem
skiej własności większej znajduje się w ręku 
żydów, Ti ponadto spory dział tejże własności 
mają żydzi w dzierżawach 1 coraz większe za
bory czynią na terenach własności drobnej.

Gorzej jest w miastach 1 w miasteczkach, 
gpzie lwia część handlu pozostaje po ,ich ręku, 
gdzie ilość kamienic żydowskich rak jest wielka, 
że słusznie mógł zapytać jeden z ich przywód
ców: —  kto u kogo mieszka, my u was, czy 
wy u nas? ., gdzie w zawodach wolnych, lekar
skim, a szczególniej adwokackim żydzi potężnie 
nad nami górują.

To samo dzieje się ze wzrostem, cudzoziem
skiej własności przemysłowej: —  górnictwo ga
licyjskie skupia się w ręku obcem, fabryki po
wstają obce, banki mnożą s ę  ohce..

Dosyć! .
Przypomnij sobie czytelniku —  kwestyę 

rusińską, kwestyę litewską, kwestyę chełmską, 
samorządową, szkolną, spojrzyj bacznie dokoła 
siebie, nie zapominaj, że w każdym ruchu, w 
każdem zamierzeniu, w każdej pracy jesteśmy 
skrępowani, ograniczeni i od okoliczności „od 
nas niezależnych" —  uzależnieni...

Wreszcie zwróć oko na samego siebie, 
oceń swoją pracę i wysiłki, swoją ofiarność 
i swoją energię... I odpowiedz przed własnem 
sumieniem: —  czy nasze czyny są dostatecznie 
sprawne i silne, czy nasza praca gromadzka 
jest dostatecznie zws-rta i celowa, o ile każdy 
z na?, jako jednostka i jako część składowa 
całości organizmu narodowego, WSZystltO, co W 
jego mocy jest, czyni, aby ogromowi polskiego 
obowiązku sprostać, aby stać się zdrową cegłą 
w murze ochronnym i żywą falą w morzu na
szej polskiej pracy twórczej?...

Chyba nigdy i nigdzie na świecie groza 
śmierci i zatracenia nie przemawiała z równą 
jak do nas potęgą: bądźcie silni ponad miarę 
zwykłą i baczni oraz czujni w każdej godzinie 
waszego życia!

Czarny Jsgom ość-

UST DO REDAKCYI.

Szanowny Panic Redaktorzt!

Wobec informacyi, podanych w dzisiej
szym numerze „Dziennika* o stanie sprawy 
budowy rz -katolickiego szpitala w Kijowie, 
uznając, iż nadszedł czas, ażeby społeczeństwo 
nasze pomyślało o zebraniu funduszów, nie
zbędnych dla utworzenia tsk pożytecznej, filan
tropijnej instytucyi, śpieszę złożyć w r.dmini- 
stracyi „Dziennika Kijowskiego" —  zamiast 
kwiatów na grób ś. p. Lucyana Audrzejow- 
skiego rb. 5 —  na budowę rz-kat. szpitala w 
Kijowie.

Z  poważaniem

Karol Iwmicki,

K R ONI K A.

K a l e n d a r z y k .
Dziś 23 (5) Katarzyny K ról.
Jutro 24 (6) Maska M. j

Wschód Słońca o godz 5 m. 3 1. 
Zachód sfońća o godz. 6 m. 3O. 
D ługość cinii godz, 13  m. 05,

K a l e n d a r z y k  H i s l o p y G ^ K j ' .
5 k w ietn iu  r> e t .

Rokll 1799- Bitwa pod Magnano. Generał 
K ray na czele armii austryackiej zmusza fran
cuzów, dowodzonych przez Fercrę, do odwrotu. 
Ruch armii francuskiej osłania legia Rym kie
wicza, tracąc 1,000 żołnierzy i dowódcę.

—  Z kościoła św- Mikołaja. W  koście
le iw . Mikołaja, tak jak w roku zeszłym, rezu 
rekeya odprawiona będzie w niedzielę o godz. 
6 ej rano, suma o godz. 11-e j. Nieszpory od 
Wielkiej Nocy przez całe iato odprawiano bę
dą o godz 6 -ej wieczorem.

—  Z T-wa dobroczynności. Zarząd T-wa 
dobroczynności zawiadamia, iż poświęcenie i 
rozdawnictwo święconego dla ubogich rzymsko
katolickiego wyznania nastąpi w sobotę (W iel
ką), to jest dnia 24 marca r. b. o godz. 12  
m. 30 po południu w lokalu T-w a dobroczyn
ności przy ul. Msło-Żytomierskiej Nś 8 —  a to 
za kartkami, wydawanemi poprzednio w Biurze 
T-w a.

— Nissuasadnlonss obawy. Onegdaj ra 
bin kijowski d-r A . Gurewicz wezwany został 
do gubernatora, który oświadczył mu, iż do
niesienie gazety „R iecz", podane przez niektó
re gazety miejscowe, o spodziewanych w K i
jowie r<-~uca?.ch antyżydowskich, pozbawione 
jest wszelkiej podstawy. Gubernator pole
cił ze swej strony d-rowi Gurewiczowi uspoko
ić ludaość żydowską, która może być pewna, 
że żadnych rozruchów nie będzie. Przede
wszystkiem niema żadnych danych, aby coś 
podobnego mogto nastąpić, po drugie zaś -— 
miejscowa administracya przedsięwzięła wszel
kie środki, aby nie dopuścić najmniejszego usi
łowania zakłócenia porządku.

—  Ka3a drobnego kredytu. Dnia 1 kwie
tnia otwarta zostanie przy kijowskim powiato
wym zarządzie ziemskim powiatowa kasa drob
nego kredytu,

—  Doniosła uchwała. Na odbytej oneg
daj naradzie statystyków kijowskiego ziemstwa 
gubernialnego postanowiono przeprowadzić 
szczegółowe badania ekonomiczno-statystyczne 
gubernii ^riiowiskiej.

—  Zgromadzenie ziemskie Nadzwyczaj
ne zgromadzenie ziemskie powiatu kijowskiego 
wyznaczone zostało na d. 6 kwietnia.

—  Gmach zarządu ziemskiego Wczoraj 
specyalna komisya, złożona z prezesów ziem
stwa gubernialnego M Sukowkina i powiato
wego W. Demczenki, członków gub. zarządu 
ziemskiego: D. Łoginowskiego i A. Feszczenki 
oraz przedstawicieli miasta, oglądała posesye: 
Mauddsztama (ul. Micbajłowska 27), prof. Rej- 
na i „Pogotowia ratunkowego" przy uł. W , 
Włodzimier*tiej, w celu wyjaśnienia, która z 
z nich byłuby najodpowiedniejsza pod budowę 
własnego gmachu na pomieszczenie biur gu
bernialnego i powiatowego zarządów ziem
skich.

Za najwięcej odpowiednią komisya uzna
ła posesję prof. Rejna (440 sąż. kw.) i przy
legającą do niej część posesyi „Pogotowia* 
(180 sąż. kw.). Prof. Rejn zgodził się na od
stąpienie swej posesyi ziemstwu za 123,200  rb.

—  Kara prasowa, z  rozporządzenia gu
bernatora kijowskiego redaktor gazety „K ijcw - 
skaja Poczta11 X  Łuniew, za wydrukowanie 
felietonu p. t. „Pieśni dnia", w A& 98 1 "omie- 
nionej gazety z dnia 2 1  marca r. b., skazany 
został na zapłacenie 300 rb grzywny z zamia
ną na areszt 2 -miesięczny.

—  Nowe tow arzystw o pożyczkowe K i
jowski komitet gubernialny do spraw drobnego 
kredytu wydał pozwolenie na otwarcie w m. 
Iwańki pow. bumańskiego towarzystwa pożycz
kowo, oszczędnościowego na podstawie wzoro
wej ustawy, zatwierdzonej przez ministra skar
bu 14  września i zmienionej 24 listopada 1905 
roku. Działalność nowego towarzystwa obejmo
wać ma gminę iwańkowską z wyłączeniem wsi 
Pałanoczki, oraz gminę szaubska, m. Szaulichę 
i wsie: Popużyńce, Berynkę, Czarną Kamionkę 
i Jurpoł.

— Postanowienie obowiązujące. Guber
nator kijowski zatwierdził zmienione postano
wienie obowiązujące o rozwożeniu mięsa po 
mieście.

—  Wyjazd naczelnika kolei. Wczoraj
wieczorem naczelnik kolei Południowo-Zacho
dnich inż. Szmit wyjechał z K ijow a specyalnym 
pociągiem służbowym w celu obejrzenia linii 
kolejowej.

—  Telefony ziemskie Budowę telefonów 
kijowskiego ziemstwa powiatowego postanowio
no rozpocząć dn. 15  kwietnia Przedewszyst
kiem telefony ziemskie zostaną zaprowadzone 
pomiędzy Kijowem a Bojarką i Kijowem a Te- 
terowem. Budów*, powyższych dwóch linii ma 
być ukończona do dn. 1  czerwca

—  Zawi?ja śnisżna. Wczoraj w zarządzie 
kolei Południowo-Zachodnich otrzymano tele
gramy ze ztacyi Sarny, Kowel, Równe, Zdoł- 
bunów, Karosteń, Demczyn i kilku innych o 
zawiei śnieżnej, jaku szalała na przestrzeni 
Dcmczyn-Zdołbunów-Kowel i Korosteń-Kowel. 
Cnegdaj wieczorem temperatura spadla do ze
ra i zaczął padać śnieg, który stopniowo sta
wał się coraz obfitszy; w nocy zerwał się wiatr 
północno-wschodni, który wkrótce przeszedł 
w dość silną zamieć. Do rana tor kolejowy 
został zasypany do wysokości s(4 łokcia, miej
scami potworzyły się zaspy grubości i xi2 łokcia. 
Kilka pociągów towarowych w pobliżu stacyi 
Sarny, Rafałówlifa i Niemowicze ugrzęzło w za- 
spacb; zostały one częściami dostawione do 
najbliższych stacyi. Na linię wysłano pługi p a
rowe do oczyszczania toru i wzmocnione od 
działy robotników.

—  Na Dnieprze- Poziom wody w Dnie
prze dosięga obecnie 1,2 2  sąż. powyżej nor
malnego. Na Słobódce rynek 1 wszystkie niżej 
położone miejsca stoją pod wodą. Na niektó
rych ulicach komunikacja od Dy w a się przy po
mocy łódek. Kilkadziesiąt rodzin wskutek po
wodzi poniosło znaczne szkody. Miejscowe to
warzystwo dobroczynności zwróciło się do 
zieirstwa powiatu osterskiego z prośbą o udzie
lenie zapomogi dla powodzian.

Prawidłowa komunikacja parostatkowa 
zaprowadzona już została na wszystkich liniach 
Osobowe parostatki towarzystw żeglugi odcho
dzą z Kijowa do Ekateryno3ławia dwa razy 
dziennie o godz. 8 ![2 z rana i o 5 po p o ł, do 
Homla o godz. 2 po p et, do Czcrnibowa o 
godz. i 2 l|2 i o 5 po poł., do Pińska w nie
dziele, poniedziałki, środy i piątki o godz, 10  
z rana, do Czarnobyla codziennie o godz. 6 po 
poł., do Mohylewa w poniedziałki, środy i pią
tki o godz. 2 po poł.

— ^OKRADZENIE SKI EFU. Onegdaj w no
ry przy ul. Wydubeckiej Nr. 24 nieznani złodzieje 
wyiamawszy kilka zamków wtargnęli do sklepu 
kolonialnego Purna i okradli go na 700 rb. K ra
dzież zauważono nazajutrz rano.
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— N E S Z C Z i;Ś L T W Y  W Y P A D E K  W  dniu 
21-ym  m arca w  domu Nr. 24 przy W . Żytom ier
skiej n  letni Ludw ik  Dziewanowski spuszczając się 
po poręczy schodów straci! rów now agę i spad!, u 
derzając się w  głow ę. Uderzenie by!o tak silne, iż 
L . straci! przyibmritfść i po upływ ie pó! godziny 
zakończył życie.

— W  S T R A W IE  K R A D Z IE Ż Y  W  K O Ś C IE 
L E  W  nocy na d. 5 go m arca w  Rokitnem  okra
dziono kościół m iejscow y.

W  tych dniach na „tolkuczce" padolskiej u 
przekupn a Jerem ienki odszukano 2 lichtarze po
chodzące z k radzieży w Rokitnem.

— A R E S Z T O W A N IE  B A N D Y  Z ŁO D Z IE I. 
Ubiegłej nocy na D. W ale  policva aresztowała za 
wodow ych złodziei: Czekrygina, Sim sonenkę, Sido 
rtnkę, jr r tsk ę  1 pozb praw  M. Janowskiego.

— K R A D Z IE Ż E , W czoraj w  nocy przy u l. 
Zytom  erskiej Nr. 16  dopuszczono się kradzieży z 
w lam am eńf w  sklepie gastronomicznym Tiuriczewn

ZapomoCą nodrzuconego w oreczka z pienię
dzmi okradziono na górce W łodzim ierskiej Dubro- 
w a i W asilenkę. Złodziei Z iła  i Poszkina areszto
wano na ul. W ydubeckiej.

— W  S P R A W IE  K A T A S T R O F Y  N A DNIE 
P R Z Ł  O fiaram i katastrofy onegdajszej na Dnieprze 
okazali się kuzynka br. A gcpow ych , córka lekarza 
w ojskow ego z Kazania A leksandra A gapow a i ko
lega  A gapow ych  z gim nazyim  Anatol Korejsza. 
A gapo w a liczyła  lat 20, K o re js .a  19. Młode towa 
rzystw e po obiedzie udało się na spacer przez most 
łańcuchow y na Słobódkę. Tam  siedli oni do łódki 
i popłynęli w  stronę mostu kolejow ego. Na sterze 
siedziała A gapow a. N agle nadbiegła fala  i zalała 
łódkę. A gapow a i Korejsza poszli w krótce na dno, 
A gapow ow ie zaś schw ycili za brzeg łódki i płynę 
li tak z prądem  przeszło godzinę, dopóki ich nie 
zauw aży! kapitan Krtister pow racającego do Kijow a 
statku „W ojew oda". U ratowanych gim azistów od 
wieziono do mieszkania ich matki w dow y po gene 
ra le  (Ipw iłatjew ska 13). Poszukiwania topielców są 
dotychczas bezowocne.

— G R A B IE Ż . Urzędnik A, Antnnow (Sak 
sońska 91) doniósł policyi, iż na szosie Nadbrzeżnej 
został ograbiony przez jakiegoś dorożkarza, który 
odebrał mu zegarek i 55 rb.

— S Ł U Ż Ą C A  Z Ł O D Z IE JK A  Przed pairu 
tygodniam i przy u l.M ikołajow skiej Nr. 5 z m ieszka
lna konsula duńskiego Gurew icza skradziono rozma
ite rzeczy wurtości 400 rb Z łodziejka— służącą Mi- 
chailukow a zbiegła. W czoraj odszukano ją  przy 
ul. Jurkow skiej Nr. 1 1  M. przyznała się do kradzie 
zy 1 rddała Część zrabowanych rzeczy.

PO PŁO C H  NA P O G R Z E B IE . Na pogrze
b u  buchaltera zarządu kolei Poł.-Żach. S. B erezow  
skiego m iało m iejsce następujące zajście: N apo grre  
b e był obecny członek R ad y Państwa byłv  naczel
nik kolei Polud. Zach. K . N :em ieszajew. Gdy kon
dukt żałobny przechodził około domu Nr. 42 przy 
ul. M ar.-BlagowieszCzeńsktej, z piwiarni, znajdującej 
się w  powyższym  domu, rozległ się w ystrzał, który 
w yw o ła ł popłoch w  orszaku pogrzebow ym . Z  p o 
czątku przypuszczano, że w ystrzał dokonany został 
w  K. N .em ieszajewa, lecz tłóźniej okazało się, że 
spow odow ał go zw ykły  traf. Policyi udało się też 
w krótce znaleźć rew olw er, który, jak  się okazało, 
by ł w łasnością felczera M. Gorbulińskiego. Ostatni 
zeznał, że rew o lw er w yp ad ł mu z kieszeni, wskutek 
Czego rozległ się w ystrzał, który w yw o łał taki po
płoch w  orszaku pogrzebowym . Na m iejsce w y 
padku przyjechał policm ajster.
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Ogólny sta.i pogody » Rosyi t raaa »» 
p teie^r*ai.i ądówucgo OojsrscAtwryijn
fizyczn ego ;

Opady notowano w  Centrum oraz m iejscam i 
na wschodzie i na połud. zachodzie; tem peratura 
niższa od normalnej w  pasie północnym, bliższa do 
normy w  pasie połud.-zachodnim, w yższa cd norm y 
w  pozostałej Rosyi.

Pogoda przew idyw ana: podniesienie tempera 
tury na wschodzie i zachodzie, ciepło w  pozostałej 
Rosyi. Nieznaczne przym rozki nocne wzdłuż Dnie
pru i m iejscam i w  centrum; opady m ożliwe są na 
wschodzie i zachodzie, m iejscam i na północnym 
wschodzie.

sięlroreów : W ekslera, M arjańęzyka, Szap iry , S e l e 
ra i G rynberga ;bez przekraczania przytem sw ych 
obowiązków służbowych: za to samo również o d 
pow iada urzędnik zarządu Łdystansu humańskiego
A . K crobow

Kijow ski kupiec r-ej gildyi t M ejer W eksler 
oskarżony jest^o to, iż trudniąc^się^dostawami dla 
zarządu inżynieryi w ojskowej, w  porozumieniu t  
z generałem  Akim owem  i pułkownikiem  K raw czu 
kiem pośredniczyls i;?dopornagał jpnrjijw otrzym ywa 
niu łapów ek od innych dostawców.

Generał Akim ow, '¥PU ik.ąKrawCzuk i kupiec 
JJrilling odpowiadać ^będąjjz art. 13  119 , 362, 377 
i 378 kodeksu, karnego, sztabs-kapitan Andronów 
z art. 13, 1 19  i 362 kod. kar., Snroczynskij i Koro- 
bow z 2 C j . art. 3 7 2 'kod .gkar.yi W eksler z art. 13, 
380, 377 i 378 tegoż kodeksu.

Przew odniczyć będzie rozprawom  Członek 
głów nego sądu wojennęgs>2gen.Tejt.ŁG6rski;8Jsk ład  
sądu star.owić będą: prezes k ijow skiego sądu wo
jennego gen.-lejt feWostrosablin, Członek tegożjsą 
du gen mai. M akulski oraz 4 generałów  arm ii. O- 
skarżać będzie prokurator^.kijowskiego sąd u ,w o jen 
nego generał lejtenant Kostenko.

Bronić b ę d ąlo sk arżo iych :^ ad w o k aćrp rzysię -  
gli S. Gorbunow, W . KałaCzewski, O golewiec, pom. 
adw. przys M. W ileńskimi L .’ Ratner oraz obrońcy 
wojskowi kap. K iersnow ski i FabryCyus,

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental-, po Gustaw Nettekowen, 

inżynier, z Charkowa; K aro l Bortnowski, inżynier, 
z pow. bachm.; 1. Jurowski, obywatel, z Żytom ierza; 
Sergiusz Steiger, mrrsz. szl., z powiatu kaniowskie 
go; Jan  Jerm ołajcw  z W arszaw y; Anna Jesicow icz 
Go.nzal z Petersbu-ga; Jtrzy  Czamański z Moskwy; 
A rtur Otters z Charkowa; Paw eł de Sterk  z Peters
burga.

G rand-H Stel: pp. Ludw ik Ffllher z M oskwy;
B . Gandurin z M oskwy; A leksandra Gandurina z 
Moskwy; W . Łukaszew icz, artysta, z Petersburga; 
Paw eł B ykó w  z Petersburga.

Hotel F ran cais: pp Michał Poznłak, pułków 
nik, z M oskwy; Grzegorz M nicharskijCz] W inn cy; 
W itold Chyresz z W arszaw y; Helena D ługołęcka z 
W innicy; K aro l Lizoń z W innicy; W anda Kollet z 
Łucka; Teodor P acew  z Odesy; Teodor Tim cszen 
ko; Helena Chununc z T yflisu ; G. ChununC z T y  
flisu; J Bengson z Odesy; A rtur Reich  z Rostowa 
n. D.; Anna Szczerbinina z Aloskwy; Leon W ójcie 
Chowski z M okylowa: Piotr Borodin z M oskwy; Ma- 
rya  Kołotuszkina z Moskwy.

H otel Ermito.gc: pp. W acław  Św iętorzecki z 
W ilna; Mikołaj Pickier, dyr. szczucz. c ;  [Józef Sza- 
nowicz, k u p itc ,'jz JIo m la .

Hotel H ladyn iu ka : pp. Stanisław^JSulim an- 
Grudziński, radca stanu, z Saratow a; G. Gniemaszy- 
nin, rejent, ze Sm oleńska; A . Benigorski, o f ; Miko 
łaj Kariszniew  z W arszaw y; P aw eł Korzeniewski, 
o f, z W ładykaukazu; W łodzim ierz S id orow  z No- 
w orosyjska.

H otel Francuski', pp. Sergiusz Hański, adw o
kat p rz y s , z W innicy, A dolf Lorez, obywatel, z 
W irnicy.

H otel U nw crsal: pp. Jan Jałow skijz^C w ietko 
w a; S . Dochman, dyr, c , z Połonnego; A leksander 
Naletow z^Elizawetgradu.

H otel R osya: pp. W iktor G aw riłow ,^pułkow 
nik, ze Zrnierzynki; Piotr Igum naw, lekarz, z Ż yto
m ierza; H enryk W ysokiński, obyw atel; Anna Aki- 
m owa z Rostowa n. D.; Michał Putrament z Karska; 
B arb ara  Toczyńska z Konotopu; P aw eł Christansen, 
z Petersburga.

Z SĄDÓW.
Proces inżynierów.

Dnia 5 kwietnia kijowski sąd wojenny przy- 
stępnje do rozpoznawani! głośnej sp raw y o nadu
życiach, w ykrytych  przez ruw izyę senator:. Diediu- 
lm a w  znrządzie kam ienieckiego dystansu inżynie- 
ry i w ojskow ej.

Na ław ie  oskarżonych zasiądą: b. pomocnik 
naczelnika inżynierów kijow skiego okręgu w ojenne
go gen. lejt. Mikołaj Akim ow, b pomocnik naczel 
nika dystansu humańskiego inżynier w ojskow y puł 
kownik W asyl Krawczuk, inżynier w ojskow y, kapi
tan rezerw y Sergiusz W ilheim  B rilling , inżynier 
w ojskow y sztabs-kapitan Mikołaj Andronow, sek re
tarz w ydziału handlowego zarządu inżynieryi woj
skow e k jo w sk iego  okręgu wojennego rad. st. F e 
dor Soroczynskij, urzędnik dystansu humańskiego 
A lek sy  Korobow i kupiec kijowski 1 ej gildyi (Me
y e r  W eksler. Generał Akim ow, pułkownik K raw  
czuk, kapitan B rillin g  i sztabs-kapkłn Andronow 
oskarżeni są o to, iż w  latach 19 0 5 —19C9 przyjęli 
wynagrodzenie pieniężne w  kw ocie nie rwnńj, n Z
7,000 rb od przedsiębiorcy budowy wodociągu 
wojskoY/ego w  Zm ierzyuce M arjańczyka i zar/u 
dzającego firm ą „M loszewski i Spółka" inżyniera 
Transzy, oraz zażądali od w ładzy na budowę o g.i 
wodociągu znacznie większej sumy. niż u , która 
była  przewidziana w kosztorysie. W  tym o.elu ip *  
rządzili i podpisali szereg aktów, dowodzących Ko
nieczności dokonania robót i w ydatków  .do dat ko 
wych, przyczem  wr aktach tych świadom ie w ykazali 
znacznie w iększą ilość robót ziemnych i większą ilość 
rąk roboczych użytych do tych robót, a lakźe za 
kom unikowali w ład zy Sałszywc dane o charakterze 
gruntu, na którym  przekopano row y, który w  rze 
czyw istości nic był skałą, lecz zw ykłym  gruntem 
kamienistym. Pułkownik Kraw czuk przytoczył 
następnie, w iedząc, iż są ła łszyw e, dane powyższe 
yv swojem  sprowozdam u o dokonanych robotach, 
uzupełniając je  innym', również fałszyw ym i szcze
gółami, jako to: o długości sieci w odociągowej, vza 
lze rur, gatunku i w artości użytego kamienia, w y 
kazując koszt budowy wodociągu w  sumie o 27 ty 
sięcy rubli w iększej o i  rzeczyw istych kosztów bu
dowy, a generał A kim ow  przęsła ’ to spraw ozdanie 
do {Równego zarządu inżynieryi w raz z raportem, 
w  którym  świadomie- fałszyw ie poświadczył, iż w y 
żej wskazane wydatki r a  roboty dodatkowe zostały 
rzeczyw iście dokonane.

"Pozatem  generał A kim ow  i pułkownik K ra w 
czuk oskarżeni są o to, iż korzystając ze swojej 
w ładzy, żądali od dostawców i przedsiębiorców 
łapów ek w  stosunku procentowym  do w ykonyw anych 
przez nich robót 1 dostaw i w  ten sposób w  ró- 
żDym czasie otrzymali; p ierw szy nie mniej niż 5 ty 
sięcy rb., drugi zaś 7 tysięcy r b , przyczem  dopo
m agali tym przedsiębiorcom  do otrzym ywania od 
zarządu inżynieryi zamówień na dostawy opału i 
dokonywania robót asenizacyjnych na niedogodnych 
dla skarbu warunkach, czem przyczynili skarbow i 
straty w  sumie minimum 80 tys. rb

Kno.tan B rillin g  oskarżony jest o to, iż pod
czas obrachunku z dostawcą W tkslerem  z należą
cych się mu pieniędzy zatrzym ał sobie 2,400 r b , 
zm usiwszy W ekslera  pod groźbą różnych szykan 
przy wykonywaniu przezeń innych robót do w yda 
nia mu pokwitowania o otrzymaniu całkowitej na 
leżności.

Sekretarz wydziału gospodarczego okręgowe 
go zarządu inżynieryi F. Soroczynskij oskarżony 
jest o przyjm owanie datków pieniężnych od przed-

KROHIKA FOi-SKA.

—  Inform acye dla młodzieży Osoby, 
wybierające się na studya za granicę, mogą się 
zgłosić po informacye j jpod niżej j  podanymi a- 
dresami:

K r a k ó w :  „ Zjednoczenie* tow. akad , ul. 
Fioryańska.

L w ó w :  „Czytelnia akademicka", dom
akadem , Senatorska 1.

L i p s k :  ; V)lInitasV tow. akadem, Stthea- 
mii merhaus, ul. Baw arska— Baycrschesti. 1.

M o n a c h i u m :  „Towarzystwo studentów 
polaków*, Von der Taunstr. 15 .

B e r l i n :  kol. Bajoński, słuch, med , Ostro 
wo (Poznańskiej Fleiscbmarkt.

C h a r l o t t e n b u r g  (politechnika): kol
Zuske, słuch', arch , Borek, pow. jarociński (Ja- 
rotschin).

W r o c ł a w :  kol. Adamczyk, ulica Otto
na 19.

L  e o d y  u m: „Towarzystwo młodzieży pol
skiej*, 2 1 Boulev?,rd Sancy.

P a r y ż :  „Kolo*, tow. młodzieży polskiej, 
43 rue Tournefest.

G e n e w a :  „Koło*, tow. mlodz. polskiej,
1 rue Bernard Duss.-iux.

—  S p. F. WojłlOWa. W  W arszawie 
w tych dniach zmarła ś. p. Felicya z Lesz
czyńskich W ojnowa, pozostawiając niewygasłą 
pamięć po sobie, jako kobieta wielkich zasług 
rodzinnych, społecznych i towarzyskich, oraz 
pełna poświęcenia obywatelka. Zmarła była 
siostrą znanego w szerokich kołach W arszawy 
mecenasa Stanisława Leszczyńskiego.

Ś. p. F. W ojnowa mieszkała przez czas 
dłuższy w Odesie, pozostawiając tam piękne o 
sobie wspomnienie, gdyż zawsze brała bardzo 
gorliwy udział w każdej pracy społecznej i na
rodowej.

Posiadając w wysokim stopniu dar orga
nizacyjny pracowała w sekcyi pań opiekują
cych  się dziećmi, uczęszczającemu do ochronki 
katolickiej przy nowym kościele, a także w 
stowarzyszeniach „Ognisko* i „Dotn Polski*, 
przyczyniając się często do uświetnienia zabaw 
1 pizedstawień amatorskich swym udziałem 0- 
sobiitym.

Ojcem jej był Nepomucen 
p.fLer wojsk polskich) znany i 
drfgog.

Przez matkę swą, Anielę z Szymanow
skich ś p. Felicya W ojnowa, była blizko spo
krewniona z rodziną Adama Mickiewicza i Teo- 
ti1 a Lenartowicza, którego względami cieszyła 
się zawsze i wiele pamiątek po nim, jako wuju 
swoim, z pietyzmem przechowywała. H- Bf.

—  P ro tsst praw ników . Od grona po
ważnych obrońców „Gazeta Sądowa* otrzyma
ła c świadczenie następujące:

Stał się fakt niebywały, świadczący o nie
dopuszczalnych zakusach dziennikarza wtargnię
cia do sądu z narzuceniem mu swojej w da
nej sprawie opinii.

W przeddzień sądzenia sprawy przez izbę 
sądową wyszły jednocześnie cztery numery ty
godnika, w których redaktor wypowiada o 
sprawie namiętny, jednostronny, potępiający 
oskarżonego i przesądzający wyrok pogląd oso
bisty. W  ten sposób stara się autor— poza 
gwaraneyami procedury sądowej —  narzucić 
wszystkim czytającym swe zdanie o człowieku, 
który o tem n:e wie, a gdyby nawet wiedział, 
to przeciw takiemu „aktowi oskarżenia* bronić 
się nie może.

Jest to czyn duchowi prawa przeciwny, 
tembardziej na surową ocenę zasługujący, że 
autor-dzienni karz jest zarazem prawnikiem i o- 
broócą. Zniewala to do protestu w imię słu
szności i tej kulturalnej zdobyczy, jaką stanowi 
zasada, że sąd współczesny winien być nieza
leżny od wszelkich wpływów: władz, grup i je 
dnostek. Przykład danego wystąpienia stano
wi nader groźny precedens, którego niebez
pieczeństwa dostatecznie nawet określić nie- 
p dobna.

i Docksę należy uwagę, że zaczepki osobiste 
j autora przeciwko obrońcom w tej sprawie nie 
wym agają odpowiedzi.

O F I  R  R  Y .

W  rcdakcyi „Dziennika K ijow skiego" zło
żono:

Na szpital dla ubogich, do rozporządzenia 
kijowsk. polsk. T ow . lekarsk.: ; p .jStan isław a Syro- 
Czyńska, w  rocznicę śm ierci f.siostrzeńca Andrzeja 
50 rub

Na wpisy^do uznania Tow . dobr.: Zam iast 
w izyt i powinszować w ielkanocnych ,rs pp.JJanostw o 
D anielakowie 2 rb , Janina i Cypryan K rzyżanow scy 
5 r b , A . i K. Rodzew iezow ie 5 rb

Na rzaczlbezpłaln..obiadów Jw  taniej kuchni 
Koła kobiet: pp. Janostw o Danielakowie 1 rub. 
50 kop.

Na świąconej.dla dzieci przy Kole kobiet: pp. 
Leszek, W andzia i Jaśko D obrow olscy 10  r b ,  J  i 
A 1  rb., W andzia Staś i Olek [Januszkiew iczow ie
1  rb., janostwo Danielakow ieAi rb.

Na przytułek dzienny przy K ole kobiet:g]Za- 
miast w izyt 1 powinszować wielkanocnych: pp. Gra 
cyanostwo Zgórsey 3 r b , C yry l Zgórsk i 1 rb.

Na To w.* dobr zam iast w izyt i powinszować 
wielkanocnych: pp. JEm ilia i Stefan Fredrow ie 2 
r b , inżynier J. Przezdziecki z żoną 3 rb., Hanna i 
Ludw ik Daszkiewiczowie 2 rb .,SZofiaji H enryk Żu- 
kiewiczowie 3 r b ,  W acław  Rafałow icz 1  rb.. Sta- 
nisław gZieliński 1  r b , Janina f i M ieczysław  Danie- 
leccy  2 rb., M arya i Joachim .) Bartoszew iczow ie 2 
rb., A l A snndrosiw o Januszkiew iczow ie 2 rb.

Na Tow. polsk kolon, letnich: pp. Miś Czar
nocki pam ięci Ludka Dziewanowskiego 5 rb., M. K.
2 r b , Zosia i Tadzio Ż . 2 rb., M arya i Witold JJa 
niccy 3 rb., A leksandrostw o > Januszkiew iczow ie, 
zam. w izyt i powinsz. wielkanocnych 2 rb.

Na w p isy  do uzn. redakcyć PP- W ładysla- 
wostwo ŁowieniecCy, zamiast w ieńca na ttumnę 
ś. p. Lucyana Andrzejow skiego 3 rb.

Na święcone,:! doluznania administracyi „Dz. 
K ij." p. P. W . Sz. 10  rb.

Na wpisy do uznania Tow . dobr.: «‘ p. F. K u 
nicka 5 rb , AL K. 2 rb,

Ńa najbiednSejśryciiJdo uzn. redakcyi: p. Bo- 
gum iłowajjbldbniew ska z dziećmi 3 rb., G abryela i 
Ludw ik K łobukow scy 2 rb.

Na nądzę-w yjątkow ą .T ow . d o b r: pp. Ceza 
rostwo Nowińscy, zamiast w izyt i j  powinszować 
wielkanoCn. 3 rb.

Nr, w ydział i letnisk przy^Tow. dobr.: 'zam iast 
w izyt i powinsz. w ielkanocnych: pp, M arcin R usz
kowski 2 rb., Janowie Ruszkow scy 2 rb.

Na święcone dla dzieci przy-jTow. dobr.: p. 
M arya Konopacka, , zamiast powinszować,, w ielka 
nocnych 1 rb.

Na najbiedniejszycłTprzy Towarzystwierdobr.: 
p. NN. 2 Tb.

Dla wdowy z czworgiem  dzieci: zamiast wi 
zyt i pow inszow ać wielkanocnych: pp. Józefostwo 
G rzyw aczow ie i  rb.

N aJletniskafdliFprzepracow aM ych kobiet: jpp. 
M arya i W itold Ham ccy, zam. w izyt i powinszować 
wielkanocnych 3 frb .

Sprostowanie:  U W  Ni: 79 „Dzienn. Kij." w ru
bryce ofiar, najjw pisyM o uznania T ow arzystw a do
broczynności pam ięci Izy W asiuiyńskiej opuszczone 
imię i nazwisko ofiarodaw ców  pp. M aryi 1 Kaliksta 
B ądarzew skich—Co niniejsze*! prostujem y.

Leszczyński 
ceniony pe-

[Od Jwrespond&rJ.ót) własnych i  A rencyi Pe- 
tcrabursłeiej).

Dar Tow arzystw u lekarskiemu.
W arszawa (Wł.). Dc. Franciszek Neuge- 

bauer ofiarował bibliotece Tow . lekarskiego 
wspaniały księgozbiór naukowy wartości 15  
tys. rb., poprzednio naieżący do ojca ofiaro-
T.\roęT.,

Znaczna tranzakeya.'
W arszawa (Wł.). Dziś hotel Europejski 

w W arszawie nabyła od dotychczasowych 
współwłaścicieli hr. Posłowskich spółka złożo
na z hr. Przeździeckich, Jan a  Konstantego Raj- 
nolda i Sewerynowej ks. Czetwertyńskiej, Jest 
to jedna z znaczniejszych tranzakcyi dokona
nych w ostatnich latach. Spółka ta uprzedziła 
zamiary kompanii francusko-szwajcarskiej.

Wśród polaków w  Ameryce.
N3W-Yoik (Wł.). „Narodowy Związek 

Polski* w Ameryce północnej mianował swym 
członkiem honorowym Juliusza Kossaka.

Zjazd sGcyakstów pdsk!ch.
Poznań (Wł.). W  czasie świąt W ielka

nocy odbędzie się tutaj zjazd socyalistów pol
skich. Zjazd obradować będzie nad rozszerze
niem działalności partyi w W. Księstwie Po- 
znańskiem i przeniesieniem centrum agitacji z 
Katowic do Poznania.

Marynarka francuska.
Paryż (Wł.). W  roku 1 9 1 2  zbudowane 

zostaną trzy nowe pancerniki francuskie.

Śmierć lotnika
New-York (Wł.). Pod L os Angelos w c- 

czach licznie zgromadzonej publiczności spadł 
z wysokości ioo  metrów i zabił się na miej
sca lotnik Rodgers, który przeleciał z New- 
Yorku do L os Angelos.

Koszty rewolucyl.
Bruksela (Wł.). Pisma obliczają stiaty 

skarbu chińskiego wskutek rewolucyi na sumę 
250 mil. taelów.

Z Mongolii.
Urga (AP). Przybył do Charbina przez 

Kiachtę jako przedstawiciel księstwa Bowane 
księżę Arachuagun.

Jest to pierwszy książę Mongolii środko
wej, który przybył tu po autonomii Chałcby. 
Według pogłosek pochodzących z mongolskich 
źródeł, książęta sejmów czżerymskiego i czżon- 
duskiego polecili Arachuagunowi, aby prosił 
cbutuchtę o przyłączenie ich do Chałchy. O- 
czekiwani są przedstawiciele i innych księstw 
Mongolii środkowej. Według słów Arachuagu- 
na cala ludność Mongolii środkowej postano
wiła odłączyć się od Chin i walczyć za nie
podległość do ostatniej kropli krwi.

Kuldża (AP). Oddział wojska kaszgarfekie- 
go, przyłączywszy się do powstańców mongol
skich, podąża wzdłuż brzegu rzeki Hi w kie
runku Nowego Sojdunu,

Los anarchisty.
Paryż (Wł.). Aresztowanemu anarchiście 

Carony za napady na banki i inkasentów gro 
zi kara śmierci. W Londynie ujęto drugiego 
bandytę z tej samej bandy.

Strajk węglowy.
Londyn (W ł). W  Szkocyi i Walii wyni

kły poważne starcia pomiędzy strajkującymi 
górnikami a łamistrajkami. Wielu odniosło 
ciężkie rany

Londyn (Wł.). Na konferencji zarządów 
Zwią/.kóyr górniczych sekretarz oświadczył, że 
zebrane podczas plebiscytu 40,000 głosów 
przeciwko wznowieniu robót, nie stanowią

ogółu górników, niezbędnych dia kontynowi.- 
nia strajku.

Wojna włcsko-turecka.
Bengtiasi (AP). W ojska włoskie odparły 

oddział turecko-arabski, przeszkadzający robo
tom fortyfikacyjnym. W łosi stracili 1  zabitego 
i 2 rannych. Straty turków wynoszą 10 0  ran
nych i zabitych.

P;xyarssztow anie asropianów.
Fzym (AP). Z  Luino telegrafują o aresz

towaniu dwóch aeroplanów, wysianych z Frau- 
cyi rzekomo do Włoch, w istocie zaś do Tur- 
cyi. Aeroplany odesłano do Rzymu.

Z Turcy!
Konstantynopol (AP). Podczas wsiadania 

na parostatek odchodzący do Batumu areszto
wano przybyłych na parostatku smyrneńskim 
gruzina rosyjskiego i Ormianina bułgarskiego.
Znaleziono przy nich 9 bomb i 2 paczki dyna
mitu .

Konstantynopol (AP). Na granicy turec 
ko serbskiej żandarmi tureccy zagarnęli trans
port broni przeznaczonej dla albańczyków. Z a 
bito dwóch albańczyków.

Z Persyl.
U nr,la (AP). Przybył mianowany przez 

Semad-chana naczelnik kawaleryi Amiri-Awszar. 
Polecono mu, aby odebrał byłemu naczelniko
wi ukrywającemu się w konsulacie rosyjskim od
dział złożony'z 250 jeźdźców i aby utworzy; 
oddział drugi z 150  ludzi. Nowy gubernator 
skasował policję i przywrócił stare instytucje 
administracyjne. Z  rozkazu Salar-ud-Daouleha 
wodzowie soudżbułackich plemion kurdyjskich 
mobilizują konnicę.

Wyjazd Bethmanna Hcllwega.
Berlin (AP). Bethmann-PIollweg wyjechał 

wieczorem do Korfu,

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba gmin przerwała swe 

posiedzenie do 28 marca.
Londyn (AP). Bill w Sprawie home-rule’u 

wniesiony zostanie dn. 29  marca.

Lotnictwo w  Niemczech.
Berlin (AP). W  związku z otwartą świe

żo wystawą aparatów lotniczych utworzone zo
stało T-w o techniki awiacyjnej w celu popie
rania rozwoju awiacyi. Dn. 22  wieczorem na 
bankiecie książę Henryk Pruski wyraził przeko
nanie, że dla Niemiec pożądany jest silny roz
wój lotnictwa i zawiadomił o projektówanem 
wezwaniu narodu do składania ofiar na rzecz 
osób niezamożnych a pragnących stać się lot
nikami.

Sprawy chińskie.
Petersburg (Wł.). Otrzymano tu infor- 

macyę, iż perirakcacye pamiędzy Chinami Po- 
łudniowemi a Półaocnemi nie doprowadzą do 
pomyślnych wyników Hstrój republikański w 
Chinach jest zagrożony.

Podrńż W ittegu
Petersburg (Wł.). H i. Witte w poniedzia

łek świąteczny wyjeżdża do Odesy.

Konfiskata
Potersburg (Wł.). Skonfiskowano numer 

dziennika „Zwiezda*.

Interpelacya.
Petersburg (Wł.), Październikowcy poprą 

wniesioną przez kadetów interpelacyę w spra
wie stanów wyjątkowych.

WobBC wyborów do 4-9] Dumy-
Petersburg (Wł.). Wobec okólnika mini

sterstwa spraw wewnętrznych o zaprzestaniu 
wydawania inform acji przez urzędy administra
cyjne o prawach wyborczych, osoba dobrze 
poinformowana oświadcza, że środek teD za
rządzono ze względu nn agitację przedwybor
czą, przeszkadzającą bieżącym pracom Dumy 
Państwowej, i że okólnik ten traci wszelkie 
znaczenie po rozwiązaniu Dumy.

Petersburg (Wł.). Według pogłosek, „po
stępowcy* w Petersburgu w pierwszej kuryi 
wysuwają kandydłturę Szubina i Pozdniejewa.

Petersburg (Wł.). W ystąpił ze stronnictwa 
konstytucyjno - demokratycznego Kotlarewskij, 
który przeszedł do szeregów „postępowców*.

Petersburg (Wł.). „Postępowcy* uchwalili 
zjwalczać kandydatury Chomiakowa, Aleksiejen- 
ki i Meyendorfa na posłów do 4-ej Dumy.

Puryszkiewicz—rewolucyonistą
Petersburg (W i). „Groza* komunikuje, Iz 

rząd wyznaczył śledztwo w celu sprawdzenia, 
czy Puryszkiewicz istotnie wygłosił zdanie, przy
pisywane mu przez „Grozę", bynajmniej nie 
świadczące o jego prawomyślnośri.

Reforma cerkwi prawosiaw nej
Petersburg (Wł.). W czasie świąt wielka

nocnych ma być podobno ogłoszony ukaz, o- 
kreślający datę zwołania soboru prow incjonal
nego i mianujący jednego z episkopów patryar- 
chą wszeebresyjskim.

„Kadeci* i „postępowcy".
Petersburg (Wt.). Leaderowie „kadetów* 

moskiewskich w liście zamieszczonym w pi
smach peryodycznych oświadczają, że informa
c je  prasy, dotyczące moskiewskiej narady 
partyi „k.-d.“ są nieścisłe. Narada uchwaliła, 
że pożądane jest nawiązanie stosunków vz celu 
informacyjnym z komitetem gruoy postępow
ców. Delegaci „kadetów* według powziętej 
uchwały powinni komunikować się z przedsta
wicielami komitetu postępowców, nie należąc 
do składu powyższego komitetu. Udział przed
stawicieli stronnictwa „k. d .“ w naradach 
przedwyborczych postępowców uznano za po
żądany.

Zniesienie konfiskaty.
Petersburg (Wł.). Izba sądowa uchyliła 

konfiskatę lutowego numeru „Russkoje Boge- 
ctwo* pod warunkiem usunięcia 16  wierszy z 
artykułu hr. Tołstoja „Zapiski pośmiertne Teo
dora Kuźmiczą*.

■r Sprawy perskie-
Petersburg (W Ą. W ybitny dyplomata 

rosyjski oświadczył, że Rosya, pragnąc uspoko
jenia Persyi, zmuszona była stanąć po stronie 
rządu perskiego przeciwko tks-szachowi.

Mienszykow o Mongolii.
Petersburg (Wł.). M enszykow domaga 

się okupacji przez Rosyę kraju UriacLojskiego, 
obawiając się, że pomimo życzenia Mongolii u

znania zwierzchnictwa Rosyi, dyplomaci ro sy j
scy pragną jakoby, ażeby kraj ten zapoznał się 
pierwej z ustrojem republikańskim, gdyż, zda
niem icb, ustrój monurcbiczny trąci „czarną 
sotnią".

Pożar gmachu ghnnazyum
Mikołajów (AP). Podczas pożaru gimna- 

zym spaliła się cerkiew gim nazjalna, sala akto
wa, biblioteka i gabinet fizyczny. Straty wyno
szą 15 0  tys. rubli.

Pożar fabryki.
Kremenczug (AP). Spaliła się fabryka ty

toniu Rabinowicza. Straty wynoszą 100 tys. 
rubłi.

Powrót z Persyl.
Baku (AP). Powrócił z Persyi pułk Sa- 

liański, witany przez tłumy ludności.

Stosunki handlowe z Blizkim Wschodem.
Oclesa (AP). Odbyła się ostateczna narada 

uczestników ekspedycji handlowej, mającej na 
celu zbadanie rynków Blizkiego Wschodu Skon
statowano pomyślny nastrój. Zawarto znaczne 
tranzakeye na niektóre towary rosyjskie. Stw ier
dzono konieczność dokonania rew izji trakta
tów handlowych z Serbią, Turcyą i Bułgaryą. 
Za główne czynniki rozwoju stosunków han
dlowych uznano: rozstrzygnięcie kwestyi kredy
tu i urządzenia w ważnych punktach muzeów, 
pod warunkiem szybkiego wprowadzenia w ży
cie sieci agentur handlowych.

Różne-
Len dyn (A l;). Przybyli delegaci bułgarscy 

Mileticz i Georgow.
Waszyngton (AP). Powstańcy w Chigu- 

agur schwytali 50 amerykanów, jako zakładni
ków, chcąc w ten sposób przeszkodzić inter
w encji Stanów Zjednoczonych.
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ZE SPORTU.

Z  areny cyrkowej.
Program  obecnego eezonu posiada kilka inte

resujących num erów, że wym ienię: trupę gim aastów 
„A lberto", w oltyżerkę M lie  M srgaritte, żonglerów 
„T rio  C astelli" i imitatora Y/esttnana.

Przez dw a ostatnie tygodnie trw ały  zapasy, 
zorganizowane przez p. M rkticzewa.

W  zanafach m iędzy innymi przyjm ują udział 
znani zapaśnicy: A dali, A li A ćdnłz Razum ow, Pie- 
rsr  le Colosse, Staroszw ili i Słucki.

Z  m łodych sił w yróżniają się doskonałą tech 
niką: Kałasznikow, B iernack', M zksym iak, G oer i 
terski kozak.

Szkoda, że zbyt często w tym sezonie- docho 
dzi do bójek na arenie. E. M.

Wystawa lotnicza.
Kilka aparatów  lotniczych, z których przyrzą

dy p. S ikorskiego 1 K arpeki znane są już publicz
ności kijow skiej z zeszłorocznych zawodów lotni
czych, plar.owiec p. W ł. W oronieckiego, kilka mo
torów —oto Cała w ystaw a.

W ystaw a, nawet jako pierw sza próba, zbyt 
skromna,'

21-go b. m. odbył się na w ystaw ie konkurs 
modeli aparatów lotniczych.

Nie wiem czem pow odow a! Się komitet, po 
zw alając ca  udział w  konkursie m odel', zupełnie 
niew ypróbow anych. z których jedynie model br. 
P reiss m ógł ubiegać się o nagrodę.

Publiczność; której, nawiasem  m ówiąc, kazano 
oczekiw ać na konkurs dość długo rozeszła Się nie
zadowolona, przeważnie przed koncern zapasów.

E. M.
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Koralowy różaniec.
NofatK! doktora H e u rt .u lt .

Tłum IH S.

W  końcu maja pani Dul.Ile mogła już 
w jjść  ze swego pokoju. Ukazanie sir; je j przy 
stole jadalnym stało się uroczystością rodzinną, 
na którą zostałem też zaproszony razem z opa- 
tem Janga.

Pan Deiille, który był tfraz najhrrdziej 
oddanym przyjacielem dla swej żony, opowia
da! jej o przebiegi toczącej się sprawy, która 
dzięki staraniom mego przyjaciela, była na jak 
najlepszej drodze. O. Fiirster, dotrzymując 
wiernie danego przyrzeczenia, za!atw:ai ptze 
różne formalne ści, wymagane przez kurye 
rzymską.

Opat Janga promienia!; okazywał panu 
Dclille uwielbienie bez granic, nazywając go 
rycerzem Najświętszej LUnnyk ,Frzy deserze p. 
Debile opowiedział w żartobliwym tonie przy  
godę z wróżką i z zakrwawionym sztyletem; 
nadmień i też i o wypadku, jakiemu uległ p. 
Leyre, dziwiąc się temu, jak sądził, nadzwyczaj
nemu jbiegow? wydarzeń. Opat zaprotestował

—  Ależ to nie jest bynajmniej zbieg wy
darzeń, tylko zjawisko reperkusji, czyli odbi
cia— rzekł uczony mistyk.

—  Odbicia? —  powtórz_ 1 p. Deiille ze 
zdziwieniem.

Tak jest. Mistycznego odbicia. Przed

stawiam sobie tak ten wypadek. Dusza p. Ley- 
1 e rozstawszy się ze swem ciałem materyalnem, 
przeniosła się w oka mgnieniu na daleką prze
strzeń. Owa zdolność przebywania przestrzeni 
i przeszkód muteryalnych, jak gdyby one nie 
1 tfliały, jest jedną z własności ciał duchowych.

Dusza oddzielona od ciała fizycznego, za 
ehowuje tylko powlokę prawie niemateryulną 
(owe właśnie ciało duchowe); w któr-j może 
czuć, myśleć ; poruszać sio,; może nawet od
działywać na przedmioty matcryalne, ale fakty 
takie są rzadkie. Inaczej ma się rzecz z wra 
żeniami odbieranenr, gdyż c a>o duchowe nie- 
tylko je odcauwa, a'c będąc jakby treścią, czy 
materyałcm, z którego powstaje ciało fizyczne, 
przenosi na nie natychmiast odebrane wrażenie. 
To właśnie stanowi objaw reperkusyi, czyli od
bicia. Opowiadałem niedawno dr. H.urtault 
życie św. Ludwiny, która w swem ciele ducho- 
wem odbywała dalekie wycieczki do miejsc 
świętych, kalecząc się i raniąc w drodze; rany 
zaś te i pokaleczenia odnajdywały się na jej 
ciele fizycznerr!

Zjwiska podobne napotykamy też częsło 
w procesach średniowiecznych czarownic. Nie 
trzeba się dziwić tym ostatecznościom. Oddzie
lenie ciała duchowego od materyalnego, będą
cego jakby jego podporą, jest zjawiskiem przy- 
rodzonem, pochodzącem z nieznanych nam jesz- 
sze praw natury. Bóg posłyguje się tym środ
kiem dla tworzenia cudów dobroczynnych; sza
tan zaś porusza tajemne siły natury w złych 
celach, lecz objawy bywają te same.

—  Zjawiska, o których mówię, znane są 
i arabom, którzy pozbywają się duchów, na- 
w edzających ich domy, strzelając do nich lub 
przeszywając je ostrem narzędziem.

—  Dodam, że okkultyści dzisiejs’ , przy
znają równ ei fakty, o jakich nas poucza mi

styka. Pański przyjaciel —  rzek) opat zwra
cając się do mnie —  pułkownik Rochas, przy 
tacza zjawiska, stwiejdzo.nć wlasnem doświad
czeniem, które nazywa cksteryoryzar.yą czucia 
Owa eksteryoryzacya czucia pana Rochas, jest 
niezem intienr, jak podstawowym objawem od
dzielania się substancji duchowej od fizycznej 
i dozwala stwierdzę,  że wrażenie, otrzymane 
przez ciało duchowe, przenosi się i na ciało 
matei-yaine. Teozofowie i spirytyści mają cia
ło astralno, ciało f-uidyczne lub medyumiczne, 
które pod zmienioną nazwą jest temźe samem, 
ciałem duchowi tn, przytaczają oni również iicz 
ne dcświacczenia, wykazujące zjawiska mistycz 
nego odbicia. Otóż jestem tego 2dania, że 
cyganka zraniła ciało duchowe czyli fiuidyczne 
p. Leyre, rana zaś przez odbicie przeniosła się 
na jego ciało materyalne.

—  Ależ krew, księże opacie —  rzeki p. 
Deiille —  jakże pan sobie wytłómaczysz nagle 
jej pojawienie się na sztylecie i zniknięcie bez 
pozostawienia śladów?

—  Krew jest prawdopodobnie przewodni
kiem życia i ciaio duchowe musi unoście z sc- 
bą jej składniki. W iara w magiczne własności 
krwi, jest tak stara, jak ludzkość sama. Uli
sses, wywołujący zmarłych, kopie jamę, którą 
napełnią krwią poświęconego zwierzęcia a du
sze zmarłych napiwszy się jej, zdolne są obja
wiać S’ę w święcie materyaluyin. Krew po
chodząca ze zranienia ciała fluidycznrgo, nie 
jest krwią zwyczajną —  ulatnia się, staje się 
niemateryalną i powraca do ciała, z którego 
pochodzi. To właśnie zaobserwował pan De- 
lille w danym wypadku- Ale wszystko, co za
szło w tej całej tajemniczej historyi, przypisać 
muszę cudowi Najświętszej Panny, więrzę w to 
mocno —  zakończył proboszcz, zawstydzony

nieco, że uniósłszy się zapałem, tak długo 
mówił.

—  Potęga B iga jest nieskończona —  za
brał glos p. Fianchard —  uważam jednak za 
niebezpieczne badanie takich tajemnic. A  te
raz wznoszę zdrowie naszej drogiej chorej; 
wypijemy je szampanem, który pocńocłzi 2 
Mumni . z 1874 roku; właściciel tej firmy sprze 
da! mi pięćset butelek i zaręczam, że nie znaj
dziecie państwo lepszego!

Nikt przeciw temu nie protestował i speł
niono ochcczo wzniesione zdrowie.

W niedługim czasie p. L^yre został mia
nowany profesorem, a w końcu lipca otrzyma
łem list od mego włoskiego przyjaciela zawie
rający tak pomyślne wieści, że zawezwałem 
depeszą p Deiille, by mu ich co piędzej udzie
lić. Po odczytaniu listu, rzeki mi:

-— Przybądź pan jutro rano do mnie, do 
L a fe rr ie re , na śniadanie i poproś pana Leyre, 
by rr ię zaszczycił również swą obecnością. 
Przyjadę zabrać panów automobilem. Mara za
miar zaprosić także rodzinę pp. Franchard i o- 
pata Janga. Lecz nie uprzedzę ich o obecno 
ści profesora. Jest to jedyna złośliwość, na 
ja k ą  p ozw olę  sobie wobec m ojej żony!

P. Leyre wymawiał s ę  od przyjęcia za
prosili, ale na osobiste prośby p. Deiille mu
siał ustąpić. Gdyśmy przybyli do Laferrićre, 
cale towarzystwo zebrane już było w salonie. 
Pojawienie s ę  nieoczekiwanego gościa, którego 
p. Deiille wprowadził nagle, wywarło nieopisa
ne zdumienie! Baronostwo Fianchard osłupie
li, Lucyna zaś był blizka omdlenia.

—  Moja droga Lucyno —  rzekł p. De- 
lille do swej żony —  podaj rękę p. Leyre i 
zechciej robić honory domu, choć na ten raz 
jedyny. Mam nadzieję, że w przyszłości za

mienimy się na role —  rzekł wesoło do mło
dego chemika.

—  Ach —  zawołali Lucyna —  rzucając 
się na szyję panu Dclille —  pozwól, że cię 
uściskam, jesteś idealnym przyjacielem!

—  Idealnym przyjacielem, o teni nie wąt 
pię, droga moja Lucyno i dałem tego dow o
dy —  ale nie wymarzonym mężem, niepraw 
daż? —  dodał, z odcieniem smutnej ironii. —  
A teraz, zanim usiądziemy do stołu, pan Heur- 
tault zechce udzielić nam wiadomości, jakie mu 
nadesłano z Rzymu.

Wówczas odczytałem list, który zawierał 
co uas‘ęp i j ' :

„Drogi mój przyjacielu,

„Ojciec święty, znów mi wspominał 
o pańskiej sprawie. Jest bardzo dobrze 
usposobiony względem pańskich protego
wanych i mniemam, że unieważnienie 
małżeństwa wkrótce ogłoszone będzie. J e 
go Świątobliwość przewiduje, te nowy 
związek zostanie niebawem zawarty Przy
rzekł mi udzielić Swego błogosławieństwa 
przyszłym ma'żonkom, pod jednym atoli 
warunkiem. Ojciec Święty pragnie po
siadać ów przedmiot nabożeństwa, z ktjć- 
ryra się wiąże ta dziwna historya; w lo tjl 
na mnie obowiązek powtórzenia tego p?- 
nu i spodziewa się otrzymać szacowny 
róża iiec, jako dowód uległości dla Jego 
rozkazów “ .

 I słusznie mu się to należy —  zawo
łał doktór Dussiron, który spóźniwszy się we
dług swego zwyczaju, zapraszał się na śniz- 
danie.

K O N I K  C.

farba
w ł o s ó w  %

1
z  e k S i P a l t ł u  o r z e c h o w e g o

przywr? c i  kolor włosom siz/yrn, rudym i i nym 
odcicnio n szybko i trwale, stosew. do byczenia od 
najjaśniej. b'ond do najciemniej, brunetów. Każdy 

może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu 
orzech ,\s 4711 utraco lą barwę. Nie/rów .inna 

w s wojem dz:afanij, gwarantuj nles kod 
Sposób użycia dołączamy przy 
każdym fi< konie, i  o nabycia 

w  kolor: czaru., bronz., ciem. 
i jasn. bł. Ceni m fi.

1 20 k , d. 2 r.

fer3. p lg e n s
Pcrfuiiierya Ks 4713

Fyzyst od r. 1792

KoIorTe r f t e n s i r  
i %n2' 5?

Bcs(<iwca Vwaru 
Jego Cesarskiej Moś

ci Cesarza Rosyjskiego

Nabywać można w aple
tach, aptecznych i per
fum ryjn. magazynach.

Na Śwl̂a Wielkanocne otrzymano wielki wjbói:
r i t ,  a z a l ią  k o n w a lii ,  uzó*?t t u li
p a n ó w , l i i i - ,  r o i lo ii^ t id r o n ó w , b u l  
f ie n e ż ó w ,  s lp « j s k io h  f i o ł k ó a ,  
h y ta c y n tó w  Duży wybór gi towych 

Obstalunki przyjmują siężarciimerek. 
zawczasu -

Magazyn
Italalow

MKoi ĵowskaP a r m a * * - -Scatiiuj 
Ringu. Telefon
12-10. 1714

NA NADC!IOD2!£jC!E ŚWIĘTA WIELKI MODNE
ofiz/P iano  n a j r o z f t i a - u m i  m 

stszych gatunków  | i i | M | |  5 k ł a  i  , ^ i  \ g ! \ z v n
naturalne | | j |  111 l i Wapś f / i s ^

witio, w in o ę  a d ..  |  i  H P s |  FLNDU.KMFf. 24. {OftUtHN*
* t s ł f w e ,  d e s e r o -  |jjj f l | j  s ł f i  M  Obstslunki przyimn.ie się i telcfo 
a rc , l e c z n i c z e  i in .  nicznie Nr 30-55. 16 T

J^ e r w B Z o r z ę d n *
frar.i?łxaka stark a?

r - t i d k o w c n a  w  k r a j u  

_,t.e£tjrśfieie 51 r b  n a  c i e l

______________4TQ7

l D E A L N V ^ ^ i S k  
ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 

DLA C 0R 0SL Y C 3 I DZILCI

Bezwartościową inTitrcyf; i falsyfikaty zawierają  te wszystkie pudełka
które nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim  napisem
oraz u dołu y,a pokrywce pudelka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer
es Tórsa, Łiudapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

fotografow ać jest dziś tak laiwo, żc nawet dziec
ko odpowiednim aparatem  fotografow ać może.

A  ile przyjem ności doznać można, w idząc 
na odbitkach fotograficznych znaj »ine osuby 
i znane m iejscowości, przez siebie fotografo
wane! II

A paraty  od rb . 2 50 do rb  200 i w yżej 
T-w a Kodak S o e rz ’a i inne

Pc-ieca polska firm a:

Ernest Neumann
W a r s z a w a , MAZOWIECKA 6 . Telefon 54-96.

U W A G A . Firm a nie gromadzi zapasów tandety, lecz każdy 
aparat, znajdujący się na składzie, nawet n2jt»ńszy, posiada p raw 
dziwą trw ałość i w artośćw  odpow. zakresie. Tamż.e najiep. muter 

1 i przybory fotograficzne. F irm a powyższa uczy bezpłatnie foto- 
L gratow ać i na żądanie w ysy ła  objaśnienia i cenniki. 17 2 i

Kijów , K

Poleca na 
ąądchodząc 3

I  Chrystoforow  i Takopnło
ŚW IĘTA W IELKANOCNE L  KRYM SKIE 3 ZA G R A N IC ZN E
. A W T** i ■ * • !»• T> ' 1 --r C dum "W* - T fł V ii Vr* P \T ł No t o  M i n N r -i

Wina
nie posiada

<5 T Y ?I ( I M ? ?  f t t i l  t  C  ś t t l P t i C  .S><c.'s Tokjj-l& B, MaslraJ-AEgya Nr4«, BęjjflS
w  i U L U  L  D lJA L ilL  O Irf i ł )  1 1-  Wein .N" ąp Zagraniczne: S te Croi-du mon Ks 4 t, Sotern Ni .8, G j  Sotern  
Nr 50, Go-Borziik Nr 52, Ik-m  Nr 5,3, O  ateai| Jkeru Nr 54. Czerwone: B o rd ą fu ę  N r 26, 28, i.afite Nr 2 ;, 30, Me- 
dok Nr 48, S-te Fsiet Nr 6r, L a  rcsc Nr 66, U liateau, Ł afite  Nr 70. Portwein, Cheres, M adera

®, Koniak, szampan, likiery Żadnych filii w Kijowie nasze T-wo
Krsszczatyk d. Popowa Jfc 29 róg Luterańskiej, tel. 413.i aby n it m ylić się prosimy 

zanotować sobie nasz adres:

Witta nasze można nabyw ać we wszystkich handlach w in i sklepach spożyw czych w  Kijowie. I7S r

fcrinfi i m r m  i

mmm mmwi
nflJLEPSZY 5R0DEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD

GłłiCiA,WiLGOCI ETC.

F A D R V - L A K I E R Y  i inriE
1 n l l l J  S r "  PRZETW ORY CHEMICZ.
00 MALOWANIA ŻELAZA.GONT i TER łU RY  SM O LO W CO W EJ,-
mĘ  G MA Cii ÓW Z E W U f n  1 W EhW ) T K L  - - - - - - -

v j FRANCO i GRATIS w łS Y tA  NA łA D A N j i  - - - -  n C

B.SiEDLECKi.rfA.ijOWiE.KtE5B'ćT' W '

Magazyn Eleganckiego Obuwia

„W . B n rk u

Ki7*esz&2atyk 37.
Na nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki wybór damskiego, 

męskiego i dzieritinego obuwia najnowszych fasonów. 
Szczególną uwagę zwracamy na terminowe wykonanie obstalunków.

2 - Ł O T J ł  S Ł O M K U 19

20

UZŁ(J1'A H ŁuM K . i — ty to n i . u y  kwiatek, 
A rom atyczny i d e lika tny , ja k  iimek roty. 
'Z raju posyła  W am pozńrnicienia!
Takich papie.rns<>w św ia t nie widział.1

•z ł ,  tylko O  kop. i
T -w o  F a b r y k i  tyteniu

m
O dm ow om  ip c  w ie iz c ie i

T-wo A. N. Szsposznfkow i S-ka w S.-Ptb.
S ł a n u w c z o  ż ^ d a jc i a  w ą z ę d z ie .  1575

Kijuwski Syndyka! Rolniczy
Sulwarma S.

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

j f l  V  T r D T U V  S ie w n ik a , r t ito c a rn ie  k o n n e , 
Ł L W U n  I n i  k ie r a t y ,  ż n iw ia r k i .

C LA YTO ri &  SCH U TTLEW O RTH
m oisite i m tlo carn ie  p a r o w e .

ECKERT F̂ ugi, kultywatory sprężynowe.

M ILW AUKEE » a  tazyray ż n iw n e .

ZIH1MEB1ANN Mtocarnie koniczynowe. 

HDD > aszyny do bejcowaniu; niasion. 
PLATZ Konne i ręczne puiweryzatcry.

■ — — W * •  • 4MP1» » —--

Młynki, D« Drihc'* Separatory - wirówki, nac.cy- 
Wialnie Ol ’ TiUUcr, nla mleczarskie i

Różne m aszyny i narzędzia  n a j le p sz y ch  kraj.  i za gra n lcz n .  fabryk .
 ——MMS» • •  * SSW  --

Superfosfat, Saletra, Tomas
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 

EEEEE tasowa. 1
MASiONA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 504

Na święta Wielkanocne otrzymano wielki wybór &
róż, aza lii, konw alii, bzów, tu 
lipanów , lilii, rododendronów , 
buideneźdur, a lpe jsk isb  fijo lków  
i byacytitów.

' Duży w ybór gotowych żardinicrek. ‘ ibstalunki przyjm uje się zawczasu.

Amatorzy
m

i z n a w c y  § §
zwritcili uwagę na nowe, 

okazjijuie nabyte

CSC W  i n o !r5c

ISU
n a
w
n a

m

i  Worobjew 1 |
r iij delikatnością sin iku  zupeł- 

nie przypom ina rtare tranc.

Win aa i

iii II N O  L |If IIi

IW

•3C
S i

Worobjgwj
K R E S Z C Z A T Y K  10.

Filia: Mar.-Biagowieszczeń-
ska 50 d. \vl. 

g S  T arasow sk a  Nr 7

38
w .

i H a g a z y n

Kwiatów FLORA
M lK fłL A jO W S K A  3. 'l'clef. 12-10. A d res dla depesz: K ijów  „F L O R A " .

„Bim-o pracy”
Żytom ierska 8, tetef. 1788 R ektm rnd. 
nauczycielki, bony, rfficyal, rzernieśl. 
i v/Szelką służbę domową. Wspńł- 
raieszkam e dla szukających pracy 
m łodych katoliczek n. n .Sh rcc  n; 
Sko sw . Jad w ig i*. T ro ick i zaułek 
6 m. 9. 584

Lecz
nicza
sól

S.E SYJ
N ajlepszy środek tia katary płuc 
i dróg oddechowych (zaziębienia i 
i influencę). Sprzedaż w  Jurotacie. 
Kupując należy zw racać uw agę na 
m arkę „A rh sa l", 1508

S..P (t.rw aff.
1170,

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

Na n a d c h o d z ą ca  Ś w ię t a  ołrzym, duży wybór.
Wyrobów aluminiowych

i naczyń gospc3§rskich.
Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, em a
liowane, porcelanow e i kryształowe. Sam o
w ary, maszynki do kaw y, noże, w idelce, łyż
ki, żelazka, maszynki Jo  w yrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżym aczki. Butelki

„T erm os". T - U f f f l
Pro!*t!2aa !0. “ wwl#, 75

Potrzebny n aty c h m ia s t  ekonom
do postęp, gospodarstwa, a także 
p s z c z e l a r z  posiadający św iad e
ctwa. Oferty nadsyłać pocz. W ie! 
kie Dederkały gub. w oł. Zarząd ma 
jąt. „O bory". i 7-6

zaraz na 
w ieś

FadarumSirl
p rz .4t t y o z n e  można na
być tylko w  jednym ma

gazynie w  K ijow ie

„Nowe wynalazki ‘
Prorezna Ks 14, v,'prost Puszkińśkiej 

(n:ebieskie szyldy).
W wielkim  wyborze:
P i $ « n ! ł i  Z Prezentami. zajm ujęce 
I I S f l l S K l  nakręcane zabawki i gry. 
A erojdany i najrozmaitsze orygin al
ne rzeczy. Zapalniczki, elektryczne 
starki, okulary, binokle i in. 17  2

Rem ont motocykl., 
row erów , wynajem  
i nauka F. janicki, 
Kreszczatyk 48, 
w podwórzu. 17 10

3  a n g io -a r a ti/
piękne, z atestatami, przyprow adzo
ne ze stadniny na sprzedaż. W ia
domość: | telefonicznie 7 85 u zarzą
dzającego* sz iitalem  dla zwie-ząt N 
Bogdanowa. O glądać można od g. 
0 - 2  pp. i od 5 - 7  w., ul. Zawodska- 
ja  4 obok m stu Bajkowego. 1727

Platyn? kupuję. W arszaw a, ą7 ul. 
I W spólna, tnieszk. 1 1  1407

P o trze b n y  
— —. ogrodnik

z dobremi św iad ectw am i może być 
fam ilijny. W  W toi.M m ierska Ns 480 
m. 15. Antoni Niedzielski. 1744

Jak samcznie”
tak^i w  tym roku Cukiernia , ,M a r -  
ą u ia e * 1 (róg Proreznej i W łodzi
mierskiej) od 23 do 26 m arca będzie 
sprzed, cukierki w  bardzo ozdobnych 
ja jtach , nie‘podnosząC w cale ceny za 
takowe, Do tortów od 2 rubli* do
daje się premium. Przyjm uje s:ę 
zamówienia na baby, mazurki, "torty 
' i  ? 37*

Tfdaktor otljiOwhTłziainy 
S t a n i a ł a ”^ DrukarnlA Rolska rr Kijowie, ulica Kreszczatyk Ffc 38 Wydawcy: T om a .a  M ichaffjw .k i.

A n t o n i  C z e r w i n s k i i


